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[RGYLETNI PLAN ODBUDOWY GOSPODARCZEJ 


wykonany został w okresie 2 lat i 


Komunikat Państwowej Komisji 


WARSZAWA (PAP). Komunikat Państwowej Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego o wykonaniu Planu Odbudowy Gospo- 
darczej. 

Trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej wykonany został 
w okresie 2 lat i 10 miesięcy. 

{1 Przemysł państwowy w okresie 2 lat i 10 miesięcy wykonał 

Trzyletni Plan Produkcji wg. wartości. Ministerstwa Prze- 
mysłowe oraz Ministerstwo Leśnictwa i Żeglugi osiągnęły war- 
tość produkcji 35,7 miliarda zł. wg. cen z 1937 roku, co oznacza* 
wykonanie planu w 100,6 proc. 

Poszczególne ministerstwa wykonały Trzyletni Plan Pro- 
dukcji jak następuje: l 


Zadania Planu 
nu pogłowia koni zostały wyko- 
nane w 103 proc., a pogłowia by- 
dła w 122 proc. Liczb Planu Trzy 
letniego w zakresie pogłowia trzo 
dy chlewnćj nie osiągnięto, prze- 
kroczono jednak zadania planu 
na rok 1949. 

Planskontraktacji roślin wyko- 
nano w 111 proc., a kontraktacji 
trzody chlewnej w 157 proc. W 


LA zakresie liczby traktorów uzys- 
MINISTERSTWA Może kano 106 proc. planu. 
trzyletniego Plan zaopatrzenia rolnictwa w 
Ministerstwo Górnictwa i Energetyki 99 SaN i RSR rolnicze 
PIET f EE przekroczono o 2 proc., a w na- 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 101 WZA Sona 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 97 Państwowe Gospodarstwa Rol- 
Ministerstwo Przemysłu Roln E AEE walą 
Y Spożź o 108 siewów w 101 proc, Plan pogło- 
i pozywczeg E E wia zwierząt został przekroczony 
Ministerstwo Leśnictwa 118 w koniach o 5 proc, w bydle o 

. > LJ - : - : 
Ministerstwo Z eglugi 99 42 proc. i w trzodzie chlewnej o 


31 proc. Lisy państwowe wyko- 
naty plan zalesień i plan wyrębu 
w 106 proc. 


Do końcą października następujące gałężie przemysłu pań- 
stwowego wykonały pene terminem Trzylemi" Pin KO każ 


wg. wartości. | - RZE 3 w okresie do końca paździer 


nika br. wg tymczasowych 
danych Trzyletni Plan przewo- 
zów kolei normalnotorowych zo- 
stał wykonany następująco: 
przewozy towarowe 102 proc. 
przewozy osobowe 114 proc. 


W przemyśle podległym Ministerstwu Górnictwa i Ener- 
getyki: 
C. Z. P. Naftowego 


‘103 proc. 
Monopol Solny 


- 114 proc. 


W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Cięż- 


kiego: W tym samym okresie czasu 
C. Z. P. Hutniczego 106 proc. stan taboru kolejowego osiągnął 
C. Z. P. Elektrotechnicznego 113 proc. w parowozach i wagonach towa 
C. Z. P. Maszynowego Dal 106 proc. rowych 102 proc. planu, a w wa- 
C. Z. P. Budowy maszyn ciężkich 113 proc. gonach osobowych 106 proc. pla- 
C: Z. P. Wyrobów metalowych 110 proc. ża 
] W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Lek- ady a DO peta 
kiego: R à ' Plan przewozów towarowych w 
C. Z. P. Włókien Łykowych 109 proc. 120 proc.. -a przewozów  Gsobo- 
C. Z. P. Jedwabniczo-Galanteryjnego 108 proc. wych w 117 proc. Przeładunki w 
C. Z. P. Skórzanego 100 proc, portach morskich nie osiągnęły 
C: Z. P. Papierniczego 100 proc. jeszcze wysokości. przewidziánej 
C. Z. P. Drzewnego 114 proc. w Planie Trzyletnim. 
Monopol Zapałczany 102 proc. ca ap Aao w PRO pam 
Przemysł Miejscowy 105 proc. syłek pocztowych w przeliczeniu 


na I mieszkańca został wykonany 
w 104 proc, 

W ten sposób, dzięki ofiarnemu 
wysiłkowi mas pracujących z kla 
są robotniczą na czele, Trzyletni 


C. Z. P. Gumowego i Tworzyw Sztucznych, 113 proc. 


W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu SEIPERO 
i Spożywczego: 


C. Z. P. Fermentacyjnego - 111 proc. Fian , Odbudowy Gospodarczej, 
Monopol Spirytuso 122 proc. zgodnie z wezwaniem rzuconym 
Moda śl Tyuniowy 116. proc. przez I-szy Kongres PZPR, za 
Zjednoczenie Przemysłu ' Cukierniczego: 128. proc. y Pi ojc Ba 
Zjednoczenie Surogatów Kawowych 132 proc. RY IC BRE 


terminem. Obecnie produkcja od 


AUROOZUROREOZOKOEZANAFERNONAKECANNNEWAEREDWANZKOCZEEZZYNYRYNZNAENUWNENEEENEKNAW I? | 
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W okresie do 1 listopada br. o- | papierosy bezustnikówe 127 > mej rx : 
siągnięto i przekroczono trzyletni | cukierki, czekolada, kakao las W imieniu dwumilionowej rzeszy... 
plan produkcji następujących waż | przetwory” ziemniaczane 121 


niejszych artykułów: w rolnictwie wg. tymczaso- 


wych danych wykonanie za 


ZIS proc. | dań Planu Odbudowy Gospodar- 
stal wa e czej przedstawia się jak następuje: 
wy 7alcowane z 
kory a 116| Zadania w zakrese Planu po'| WARSZAWA (PAP) — W dri- 
sól 110 | wierzchni zasiewów zostały Wy- gim dniu obrad III Krajowy Zjazd 
maszyny i narzędzia rolnicze. 100 konane, przy: czym uzyskano: Z, Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
barwniki 152 ic 05 dzieckjej- uchwalił wśród burzliwych 
maszyny elektryczne JZE W pSCI oklasków wysłanie depeszy do Mar- 
w AE „asia wirujące > w życie BERG see szałka Polski i Matta Obrony Na- 
ransformator w ziemni. ; a i E 
kakla b 186% bitakaćh" czktowych 110 rodowej Konstantego Rokossowskie 
akumulatory i płyty 141 | w roślinach włóknistych 158 5. wy l 
żarówki 100 | vy roślinach oleistych 127; W depeszy delegaci zjazdu piszą: 
przędza Iniar.o-pakulana 119 Zadania w zakresie Planu zbio-| „III Krajowy Zjazd Delegatów ‘T9 
tkaniny jedwabne IŻ rów zostały przekroczone, przy warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
celuloza ; 102 czym uzyskano: (kiej w imieniu przeszło dwimiliono- 
KaT ję : ak YA w pszenicy 108 wej rzeszy swoich członków gorąco 
s at gc 10 OE 102 | W życie 122 i serdecznie wita powołanie Was, zy- 
miebie różne 113 | w ziemniakach 112 na ludu warszawskiego, pogromcę 
zapałkj 106 |w burakach cukrowych 111 hord hitlerowskich, dwukrotnego ko- 
piwo 126 | w roślinach włóknistych 156 hatera Związku Radzieckiego, na 
wino 114 w roślinach oleistych 127 stanowisko ministra Cbrony Narodo- 


łona dzisiaj, 


Il Zjazd TPPR wita serdecznie 


powrót do kraju Marszałka Rokossowskiego 


10 miesiecy 


Planowania Gospodarczego 


zakresie sta- | bywa się już z przekroczeniem za 


dań postawionych przez Plan 
Trzyletni. W całej gospodarce na 
rodowej Polski, masy pracujące 
walczą o przedterminowe wyko- 
nanie planu rocznego i uzyskanie 
najlepszych pozycji wyjściowych 
dla wykonania Planu Sześciolet- 
niego, 

Państwowa Komisja Planowania 

Gospodarczego 


Na straży pokoju 
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Przygotowania do obchodu 


TKANKA 


70 rocznicy urodzin Stalina 


BUDAPESZT. — Dla "uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina 
węgierski przemysł filmowy przystą- 
pił do produkcji 3 filmów dokumen- 
tarnych, 

Film * pt. „Dziękujemy Stalinowi” 
będzie jedna z najbardziej poważnych 
prac węgierskiej produkcji filmowej. 
W filmie tym autorzy pokażą wszyst 


ko to, co zawdzięcza lud węgierski 
wielkiemu przywódcy obozu pokoju. 
Drugi fiim nosi tytuł: „Jak lud wę- 
gierski czci 70-lecie urodzin Józefa 
Stalina”. 

Trzeci film pt. „Uczymy się języką 
rosyjskiego” zilustruje wyniki snau- 
czania języka zosyjakiego wśród do+ 
iostych i młodzieży, 


Komuniści francuscy pewni są zwycięstwa! 
Przemówienie członka Biura Politycznego KP Francji tow. Marcela Cachin, 
wygłoszone na III Plenum KC PZPR, dnia 13 listopada 1949 r. 


„Drodzy towarzysze 1 towarzyszki 
walk! Jestem przekonany, że będę wy 
razicielem uczuć wszystkich moich 
francuskich przyjaciół oraz Biuta Po- 
litycznego i Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Francji, prze- 
kazując towarzyszom polskim najser- 
deczniejsze braterskie i przyjacielskie 
pozdrowienia. 

Wiem. jaką wagę mają dzisiejsze 
wasze narady — mówił dalej Marcel 
Cachin. — Uważam bowiem, ż%%ab- 
solutna, stała czujność zarówno u 
was, jak iu nas jest rzeczą niezbęd- 
ną. 

Marcel Cachin stwierdził, że” wiel- 
kim osiągnięciem polskiej klasy robot 
niczej jest zrealizowanie jedności ro- 
Łołniczej Inaczej ma się sprawa we 
Francji, gdzie partia socjalistyczna 
nie'chce jedności. 


KPF — najsilniejsza 
partia Francji 


Komunistyczną Partia Francji — 
oświadczył Cachin — prowadzi tak 
energiczną i odpowiadającą intere- 
som świata pracy politykę, że jest 
mimo niezwykle zacie- 
kłych ataków ze strony wrogów, naj- 
silniejszą partią we Francji. KPF dy. 
sponuje największym dziennikiem po- 
litycznym we Francji. Dowodem sily 
KPF jest okoliczność, że wszystkie 
partie reakcyjne, począwszy od pra- 
wicowych socjalistów, a kończąc na 
najskrajniejszych ugrupowaniach re- 
akcyjnych — zmuszone są łączyć się, 
by móc dopiero wtedy wspólnie wy- 
stępować przeciw komunistom. 


Dywersja imperialistów — 
spaliła na panewce 


Mówca potępił następnie zdradę 
kliki tilowskiej i podkreślił z. naci- 
skiem konieczność wzmożenia zuj- 
ności. Zdaje sobie z tego sprawę Ko- 
munistyczna Partia Francji. Sprawa 
Tito powinna być oceniana przez każ 
dego komunistę, każdego uczciwego 
socjalistę. jako dywersja imperiali- 


“pe |m-./AMBEGR 


wej do służby dla kraju, dla Polski 
Ludowej. 

Ojczyznę naszą wyzwoliły armie 
naszego wielkiego sojusznika, Związ 
ku Radzieckiego, przy boku którego 
walczyło odrodzone Wojsko Polskie 
pod Waszym bezpośrednim wypróbo- 
wanym dowództwem. 

Jesteśmy durani i szczęśliwi, 
watełu Marszałku, że 
czonńego wodza 


oby- 
tak doświad- 
ze szkoły stalinow- 
skiej ma nasze odrodzone Wojsko 
Polskie, stojące na straży naszej 
niepodległości i nienaruszalności gra 
nie nad Odrą i Nysą. 

II Zjazd zasyła Wam serdeczne 
życzenia jak najlepszych wyników w 
pracy dla kraju, dła narodu polskie- 
go. dla pokoju światowego. 


Tow. Marcel Cachin wygłasza przemówienie 
na III Plenum CK PZPR 


zmu światowego, Dywersja szczegól- 
nie niebezpieczna dla partii, która 
jej nie przeciwdziała. Uważam — po- 
wiedział Cachin, — że w chwili obec- 
nej główne niebezpieczeństwo . Jest: za 
żegnane, 


Poważne sukcesy partii 
komunistycznych ` 
i robotniczych 
na całym świecie 


Mówca z kolei podkreślił poważne 
sukcesy partii komunistycznych i ro- 
botniczych na całym świecie, My, we 
Francji — powiedział Cachin — na- 
potykamy na szczególne trudności, 
gdyż prowadzimy walkę z imperiaii- 
zmem bardzo podobnym do imperia- 
lizmu Hitlera. Francja znajduje się 
pod okupacją mocarstwa, które pro- 
wadzi nieustanną nagonkę przeciw 
postępowi, Mimo ta komuniści fran- 
cuscy są pewni swego zwycięstwa. 
Zbliża się kres kapitalizmu, We Fran 
cji siły kapitalistyczne, walczące 
przeciwko KPF, nie są nawet -_w stanie 
tworzyć stałego rządu. 


Nasza partia, nasz lud, nasz proie- 
tariat rozumieją coraz lepiej, że ka- 
pitalizm nie może dłużej istnieć, co- 
raz mocniej przekonują się o słuszno- 
ści słów Żdanowa, że siły pokoju 
krzepną na całym Świecie, a ci, co 
szykują wojnę, ponoszą klęskę za klę 
ską, 

Jesteśmy absolutnie pewni ostatócz 
nego, nieuniknionego, bliskiego zwy- 
cięstwą, komunizmu pod przewodem 
bratniego Związku Radzieckiego i 
Józefa Stalina! 

Groźbą wojny chcą łmperialiści 
przeszkodzić rozwojowi komunizmu, 
ale nie sposób jednak bombą atomo- 
wą zatrzymać pochodu wielkiej idei, 
idei, która tkwi w logice historii, idei, 
która dociera dzisiaj już do najbar- 
dziej zacofanych krajów, Cachin ili- 
struje ten fakt rozkładem systemu 
kolonialnego Francji — w Vielnamie 
i Afryce północnej. Dziś także w ser- 
cu Afryki, nad jeziorem Czad, w Kon 
go, w Sudanie, na Wybrzeżu Kości 


Thoreza i Duclos] 


Słoniowej żyją idee Lenina—Stalina | mówienie 
i wznosi się okrzyki na cześć Stalina, | NIECI” 


Lud francuski nigdy 
nie weźmie udziału 


w wojnie przeciw ZSRR 

Na Il Kongresie Międzynarodówki 
Komunistycznej, gdzie miałem szczę- 
ście siedzieć obok Lenina — powie- 
dział Cachin — Lenin uczył nas, że 
najskuteczniejszym środkiem walki 
przeciwku imperializmowi i kapitali- 
zmowi jest właśnie atakowanie go w 
posiadłościach kolonialnych, odcięcie 
mu źródeł najbardziej nieludzkiego 
uciska i wyzysku. Zastosowaliśmy 
się jak najściślej do tych wska- 
zówek Lenina i dziś możemy się po- 
szczycić poważnymi sukcesami. 
Mówiąc o propagandzie -podżegaczy 
wojennych, Cachin stwierdził: Naród 
francuski w swej olbrzymiej większo- 
ści, kierowany przez partię komuni- 
styczną, oświadczył bez ogródek pa- 
nom Amerykanom i ich francuskim 
lokajom, że nigdy nie weźmie udzia- 
łu w wojnie przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej! (Oklaski). 


Im perialistom mie uda się 
wywołać nowej wojny 
Imperialistom amerykańskim nie 

uda się wywołać nowej wojny, gdyż 

przeciwstawią się jej narody świata, 

a w Europie Zachodniej wystąpią 

przeciwko nim w sposób zdecydowa- 

ny proletariat francuski i proletariat 
włoski. 

Jesteście dziś, towarzysze, bardziej 
bliscy ostatecznego zwycięstwa, niż 
my, Jestem jednak głęboko przekona- 
ny — kończy Cachin swe przemówie- 
nie, — że my również zbliżamy się 
szybko do zwycięstwa i wzywam mło 
dych towarzyszy francuskich, by 
zwarli swe szeregi i wraz z wami, 
młodymi republikami ludowymi. oraz 
z Chinami Mao-Tse-Tunga pod prze- 
wodem Związku Radzieckiego przy- 
śpieszyli nasze zwycięstwo, żebym 
mógł, mimo podeszłego wieku, dożyć 
szczęścia, by żyć we Francji Socjali- 
stycząej, = 

Slowa Cachina zostały owacyjnie 
przyjęte, a gdy zakończył swe prze- 

rozległy się okrzyki: 

ŻYJE KOMUNISTYCZNA 

PARTIA FRANCJI L 


Sw. Z 


Towarzysz Bolesław Bierut zako- 
munikował na ostatnim Plenum Ko 
mitetu Centralnego naszej Partii, że 
zgodnie z wezwaniem I Kongresu 
PZPR Trzyletni Plan Odbudowy Go 
spodarczej został wykonany przed- 
terminowo do dn. 1 listopada rb. t. 
zn. w 2 lata ż 10 mieszęcy. W dniu 
dzisiejszym Państwowa Komisja Pla 
nowania Gospodarczego ogłosiła ka 
munikat o wykonaniu planu. 


Przypomnijmy, jakie były główne 
założenia planu. Miał on przynieść 
odbudowę naszego potencjału gospo 
darczego, odbudowę i wzrost na- 
szych możliwości produkcyjnych, 
wzrost dochodu narodowego oraz 
wzrost spożycia i stopy życiowej 
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an Trzylet 


Załoga PZ 


mas pracujących do poziomu wyż- 
szego, niż w roku 1938. 

Zadania te zostały zwycięsko zre- 
alizowane, 

Nasz przemysł wykonał Plan 3-1e- 
tn: według wartości w 100,6 proc., 
produkując o 74 proe. towarów wię- 
cej, niż przed wojną, a w przelicze 
niu na 1 mieszkańca nimal dwa i 
pół raza więcej, Jednocześnie zaś 
szybciej ęd całego przemysłu roz- 
wijał się przemysł ciężki, dzięki cze 
mu mogliśmy w szybszym tempie 
przebudowywać strukturę gospodar 
czą naszego kraju z rolniczo - prze- 
mysłowej na przemysłowo - rolniczą 
i stworzyć bazę dla dalszego rozwo 
ju w tym kierunku. 

Jeżeli chodzi o produkcję rolniczą 

OODOOOONOCOO DACOOCEOCZIOA. KIODI KOJE 


B Nr 3 


00006 


ilo Marszałka Rokossowskiego 


W dniu wczorajszym w pięknie u- 
dekorowanej sal: PZPB Nr 8 — od- 
było się uroczyste zebranie załogi, 
na którym postanowiono wysłać do 
Marszałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego list następującej treś- 
Gi; 

Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego 

Warszawa 

Załoga PZPB Nr 3 w Łodz: na ô+ 
gólnym zebraniu w dniu 15 listopada 
1949 roku postanowiła jednomyślnie 
przesłać Wam z okazji mianowania 
Was Marszałkiem i Ministrem Obro- 
ny Narodowej najserdeczniejsze gra 
tułacje i życzenia owocnej pracy 
nad rozwojem Ludowej Armii Pol- 
skiej, 

Ufni w Wasze olbrzymie doświad- 
czenie nabyte w twardej Szkole Sta- 
linowskiej — wierzymy głęboko, że 


przekazywać je będziecie młodej Ar- 


mii Polskiej, by tak samo stała nie- 
ugięcie na stanowisku obrony po- 
koju i socjalizmu, jak niezwyciężo 
na i zaprzyjaźniona z nami Armia 
Radziecka. 

Przyrzekamy Ci uroczyście, Mar- 
szałku, że wytężymy wszystkie swe 
siły -  rozwiniemy ruch współza- 
wodnictwa pracy, ołoczymy większą 
opieka racjonalizatorów, wzmożemy 
oszczędność i dyscyplinę pracy — 
podniesiemy produkcję, by wykonać 
nasze zobowiązania do dnia 2-go gru- 
dnia 1949 roku. 


Będziemy wzmacniać jedność kla- 
sy robotniczej w walce z wrogiem 
klasowym, będziemy pogłębiać bra- 
terskie więzy z narodami Związku 
Radzieckiego — państw demokracji 
ludowej ij otaczać miłością Wielkie= 
ga Wodza Międzynarodowega Pro- 
letariatu Tow. Stalina. 


Załoga PZPB Nr 3 
w Łodzi 


Odpowiedź kobiet radzieckich 


na depeszę aktywistek ze Zw. Zaw. Górników 


WARSZAWA (PAP) — W odpo- 
wiedzi na pozdrowienia, które prze- 


słała kobiętom radzieckim dnia 11. 


paździermika br. narada aktywistek 
Związku Zawodowego Górników, na- 
deszła z Moskwy następująca depe- 
sza: Ao 
„Wyrażamy serdeczne podzięko- 
wanie wszystkim uczestnikom na- 
rady aktywu kobiecego Związku 
Zawodowego Górników w Polsce 
za ich serdeczne pozdrowienie, 


skierowane do kobiet radzieckich. nej Rady Związków Zawodowych. 


to wartość jej 
m:liarda s przedwojennych, tj. 
wzrosła w porównaniu z r. 1946 o 68 
procent. Produkcja rolnicza w prze- 
liczeniu na 1 mieszkańca jest w ro- 
ku bieżącym o 12 proce. większa niż 
przed wojną. 

Wraz z rozwojem przemysłu i rol- 
nictwa w wyniku realizacj: Planu 
Trzyletniego wzrosła poważnie kon= 
sumcja i stopa życiowa ludności. To 
warzysz Bierut podał w swym refe- 
racie charakterystyczne cyfry. Spo- 
życie cukru na 1 mieszkańca jest w 
roku bieżącym o 64 proc. większe niż 
przed wojną, tkanin wełnianych — 
o 55 proc., jaj — o 50 proc, pszeni- 
cy — 0 29 proc., mięsa — o 13 proc. 

Wzrost dobrobytu wyraził się rów 
nież we wzroście realnej płacy. W 
r. 1949 przeciętna płaca realna wzro 
sła przeszło dwukrotnie w porówna 
niu z r. 1946, a przeciętna piata pra 
cownika fizycznego, zatrudnionego 
poza rolnictwem, była w połowie 
br. o 26,6 proe. wyższa niż w r, 1938, 

Przytoczone dane wskazują roz- 
miary odniesionego przez nas wspa 
niałego zwycięstwa. - 

Nie przyszło ono łatwo. Zosteło 
wywalczone w zaciętych bitwach 
klasowych. Wystarczy przypomnieć 
atak: prywatnego kapitału na réal- 
ność planu. wystarczy przypomnieć 
organizowane przez reakcię spekula 
cyjne zwyźki cen, sabotaż gospodaT= 
czy $ dywersję, szerzenie złośiiwych 
plotek itd, 

Państwo Ludowe i klasa rabotni- 
cza zwycięsko odparły wszelkie zaku 
sy wrogów i w uporczywej walce o= 
gran:czały i wypierały z naszej go- 
spodarki elementy kapitalistyczne. 
W roku bieżącym 968 proc. produkcji 
przemysłowej przypada już na sek- 
tor uspołeczniony, handel socjalisty 
czny objął już 98 proc. obrotów hur 
towych i ponad 60 proz. detalicz- 
nych. Państwowe Gospodarstwa Rol 
ne dały już w rb. 7,8 proc. ogólnej 
produkcji towarowej rolnictwa. Dzię 
k; klasowej polityce państwo spotę= 
pgowało swój wpływ w zakresie pla- 
nowego regulowania gospodarki 
chłopskiej. Istnieje już też obecnie 


pierwsze 170 spółdzielni produkcyj- 


nych. 


Plan Trzyletni wykonaliśmy mima 
dyskryminacyjnćj polityki poństw 
imperiatfstycznych, mimo odmowy 
kredytów z Międzynarodowego Ban 
ku Odbudowy i cofnięcia przyrzeczo 
nej pomocy pounrrowskiej. 

Decydującym czynnikiem zwycię= 


Kobiety radzieckie, wierne có- 
ry naszego narodu, ofiarnie pra- 
cują dla dobra państwa socjali- 
stycznego, aktywnie walcza o spra 
wę pokoju, demokracji i postępu. 
Gorąco popieramy dążenie pol- 
skich kobiet do dalszego wzmoc- 
nienia przyjaźni i współpracy po- 
między naszymi narodami”, 


Depesze podpisała K. Kuźniecowa, 
sekretarz Wszechzwiązkowej Central 


nią planu jest nowy, twórczy, soćja- 
listyczńy stosunek da pracy klasy Ta 
botniczej i»wielki wysiłek naszej Part- 
tii, która zmobilizowała masy da 
wielkich zadań. Nówy stosunek do 
pracy zrodził potężny ruch współza 


Robotnicy, chłopi, młodzież i inteligencja pracująca 


z emtuzjazmem witają Marszałka Rokossowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Załogi hut 
1 fabryk, ludność robotnicza i wiej- 
ska, instytucje i organizacje społecz 
ne, młodzież i wojsko — całe społe- 
czeństwo manifestuje w dalszym cią 
gu swą radość z powrotu Marszałka 
Rokoszowskiego do bezpośredniej 
służby dla narodu polskiego. 

Robotnicy zakładów  przemysło- 
wych całego Pomorza i Śląska, Szcze 
cina i Gdańska, świat pracy Krako- 
wa, Rzeszowa, Lublina i Kielc na 
licznych zebraniach, z okazji róż- 
nych akademii, konferencji i zjazdów, 
wita bohatera spod Stalingradu i 
Kurska i wyraża swą- dumę — jak pi 
sza pracownicy zakładów starachowi 
ckich, że „na czele naszego wojska 
stanął śwłatowej sławy wódz, wierny 
syn klasy rohotniczej”. 


Objęcie przez Marszałka Rokossow- 
skiego naczelnego dowództwa Pol- 
skich Sit Zbrojnych daje równocze- 
śnie robotnikom licznych zakładów 
asumpt do wzmożenia swych wysił- 
ków w służbie budownictwa socjali- 
stycznego. 

„Przyrzekamy Ci, Marszałku, że w 
naszej pracy wzorować Się będziemy 
na Tobie i tak jak Ty każdego dnia 
będziemy walczyć o prawa klasy ro- 
botniczej i urzeczywistnienie socjaliz 
mu“ — piszą robotnicy Gdańska, 


Szczególnie goraco witają Mar-|- 


szałką  Rokossowskiego kolejarze, 
dumni, że syn kolejarza stoi dzisiaj 
w Polsce na straży granie na Odrze 
i Nysie. Deneszę nadestali m. in. ko- 
Jejarze Lublina, I'oznania, Łodzi, Ol- 
satyna, Kiele i Rzeszowa, 
„Pamiętam — opowiada m. in. ob. 
Majewski — stavy kolejarz z Gdań- 
ska — dzisiejszego Marszałka jeko 
małego jeszcze chłopca. Ojciec Mar- 
szałka był wspaniałym bojownikiem 
ruchu robotniczego, jak zresztą cała 


skiego : przedterminowego wykona: 


Konstantego Rokossowskiego, jak ra 
zu pewnego podczas rewizji w ich 
mieszkaniu ratował cenne dokumenty 
SDKPiL, co ochconiło wielu działa 
czy robotniczych przed aresztowa- 


niem. Marszałek Rokossowski ca- 
łe swoje życie poświęcił spra- 
wie wyzwolenia klasy robotniczej, 


Cieszę się z tego i dumny jestem, że 
syn polskiego robotnika, został dziś 
Marszałkiem Polski i stoi na czele 
naszych odrodzonych sił zbrojnych”. 

Wieść o powołaniu Marszałka Ro- 
kossowskiego na wysokie stanowiska 
państwowe w Polsce Ludowej znala- 


młodzieży na terenie całego kraju. 

W masie napływających nieustan- 
nie depesz, adresów, listów, uchwał 
i rezolucji, których nie tylko zacyto= 
wać, ale i wyliczyć po prostu jest 
nie sposób, nie mogło zabraknąć tak- 
że i głosu wsi. Oto co piszą między 
innymi mieszkańcy gm, Księżopoł, 
pow. Biłgoraj: 

„Zapewniamy Was, Obywafelu Mar- 
szałku, że na naszym odcinku wiej- 
skim dołożymy wszelkich starań, aby 


realizować ustrój sprawiedliwości spo 
łecznej, dążyć ku wielkiemu. celowi, 


wyniosła w rb. do 7,8 | wodnictwa i racjonajizatorstwa, któ 


ry obalił stare normy, tworzył no- 
we, bardziej wydajne metody prar 
e 


y., 

Partia i Związki Zawodowe pamo 
gły masom pracującym ująć ich ini 
cjatywę w ramy organ:zacyjne, po- 
kudziły do ulepsząnia i rozwoju 
form współzawodnictwa pracy, dó 


mobilizacji rezerw wewnętrznych, 
pogłębiania ruchu  rącjonalizator- 


skiego i walk: z marnotrawstwem. 
Realizacja Planu Trzyletniego sta- 
ła się możliwa dzięki pomocy ZSRR, 
który udzielił nam pożyczki, dostar= 
czył zboża oraz surówców i dóbr in- 
westycyjnych dla przemysłu. 
, Przezwyciężenie w  uporczywej 
walce wstecznych teorii gospodar- 
czych przyniosło pogłębienie plano- 
wania, opzrtego na teorii marksizmu 
-leninizmu | doświadczeniach Związ 
ku Radzieckiego. ; 


Mimo ogromnych trudności, mimo 
ożywionej działalności agentur im- 
perfalistycznych, mimo wściessłych a 
taków reakcji i sabotażu gospodar- 
czego, Plan 3-letni został wykonany 
przed terminem. 

Jest to dowód entuzjazmu i siły 
polskiej klasy robotniczej, jest to 
odpowiedź klasy robotniczej i mas 
praeulących naszego narodu na kno 
wania rodzimej reakcji i imperiali- 
stów, 
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czyli: „Wszyscy za fednego i jeden NA wszystkich“ 


Wzmocnienie pokoju i bezpieczeństwa narodów 


jedynym celem wszystkich poczynań Związku Radzieckiego 
Min. Wyszyński wzywa ONZ do obrony sprawy pokoju 


NOWY JORK (PAP) — Na po- 
sjedzeniu Komitetu Politycznego Zgro 
madzenia Generalnsgo ONZ minister 
spraw zagranicznych ZSRR, A. Wy- 
szyński, wygłosił przemówienie na 
temat radzieckiej propozycji, prze- 
widującej: | i 

| Potgpienie przygotowań wojen- 

nych, prowadzorych przez nie- 
które państwa, a w szczególności 
przez Stany Zjednoczone i Wielką 
Brytanię. z 
2 Stwierdzenie, żę wykorzystanie 
broni atomowej i innych środ- 
ków masowej zagłady j sprzeczne 
z sumieniem i godność narodów 
i jest nie du pogodzenia £ przynałeż: 
nością do ONZ, Stwierdzenie, że dal 
sza zwłoka w-nodjęgu="przez"=ON 
praktycznych środków w sprawie za- 
kazu broni atomowej i sprawy kon- 
troli — jest niedopuszczalna. a 
3 Przyjęcie uchwały wyrażającej 
życzenie, aby pięć mocarstw — 
USA, W.Brytania, Chiny, Francja 
i ZSRR — zjednoczyło swe wysiłki 
dla zapobieżenia niebezpieczeństwu 
nowej wojny i zawarło pakt w spra- 
wie wzmocnienia pokoju. 

Minister Wyszyński przypomniał 
propozycje Związku Radzieckiego na 
dotychczasowych sesjach Zgromadze- 
nia Generalnego ONZ, zmierzajace 
konsekwentnie do utrwalenia pokoju 
świata. 

Obetne propozycje Związku Ra- 
Czieckiego znajdują się na tej samej 
płaszczyźnie walki o pokój i współ- 
pracy między narodami, walki prze- 
c'iwko klice awanturników, dążących 
do zdobycia panowania nad światem, 
Związek Radziecki znowu podnosi 
swój głos w obronie miłujących por 
kój narodów i przeciwko blokom 
agresywnym ze Stanami Zjednoczo- 
nymi i W. Brytanią na czele, 


Minister Wyszyński podkreśla, że 


gii atomowej oznacza likwidację su= 
werenności państwowej. Kanadyjski 
delegat Pearson wyraził się w związ- 
ku z tym, że suwerenność narodowa 
jest szkodliwą „koncepcją reakcyj- 
ng“, która należy umieścić w archie 
wum. Słowa takie są bardzo miłe dlą 
ucha monopolistów amerykańskich, 
którzy przy pomocy panów Pearso= 
nów dążą do zlikwidowania suweren- 
ności innych krajów, aby zdobyć pa= 


Nie jest propagandą, lecz faktem 
powszechnie znanym — dyskusja w 
Stanach Zjednoczonych między ma- 
rynarką a flotą powietrzną. Dysku- 
sja ta dotyczy zagadnienia, jak le- 
piej napaść na miłujące pokój krą- 
je, jakie są najlepsze metody zagła- 
dy milionów ludzi! 4 

Delegatowi kanadyjskiemu wtóro- 
wał przedstawiciel kliki titowskiej, 


który wystąpił z nowymi oszczer- 
czymi atakami przeciwko ZSRR, 
Ataki na propozycje ‘radzieckie 
i argumentacja przeciwników propo- 
wycji radzieckiej» świadczą o zamie- 
gzaniu, jakie propozycje te wywoła- 
ły w obozie podżegaczy wojennych. 


W Stanach. Zdonaczonych=. W., 


Z | Brytanii inny 


nie ustała propaganda wojenna, Jecz 
wzmoagłą się oną i przyjęła histe- 
ryczne formy. 


Wzmaga się opór 
zwolenników pokoju 


Równocześnie jednak wzmaga się 
opór sił demokratycznych wobec tej 
propagandy. Mówea cytuje słowa 
G. Malenkowa, który stwierdził: 

„Potężny ruch zwolenników poko- 
ju świądczy o tym, że narody repre- 
zentują siłę, która może okiełznać 


nowanie nad światem. 

Atak bloku anglo-amerykańskiego 
pizeciwko suwerenności innych kra- 
jów — podkreśla min. Wyszyński — 
łsczy się ściśle z takimi układami, 
jak pakt atlantycki lub plan Mar- 


„shalla, które są obliczone na bezwa- 


runkowe podporządkowanie rozmai- 
treh krajów Stanom Zjednoczonym. 

Niektórzy obrońcy amerykańskiego 
planu kontroli nad energia 4tomową 
usiłują przedstawić projekt USA, ja- 
ko gotowość rządu amerykańskiego 
do jakichś ofiar zę strony USA, ze 
względu ną rzekomą przewagę Ste- 
nów Zjednoczonych. na odcinku ener- 
gii atomowej. 

Takie argumentowanie jest zupoł- 
nie pozbawione podstaw, szczególnie 
w obecnych warunkach, w których nie 
można już mówić o jakiejkolwiek 


przewadze Stanów Zjednoczonych Ra 
odcinku energii atomowej, 


ZSRR ponawia 
propozycje pokojowe 
Wracając do ostatnich propozycji 

Związku Radzieckiego w ONZ, mów- 
c na zakończenie oświadcza: 
Propozycje radzieckie o powszeck- 
nyn uregulowaniu i zredukowaniu 
zbrojeń i sił zbrojnych, o zakazie 
Mbioni atomowej, o potępieniu wszel- 
kiej propagandy wojennej, o zrędu- 
kowaniu przez 5 mocarstw ich sił 


agresorów*. Sukcesy ruchu w obro- 
nie pokoju doprowadzają podżegaczy 
wojennych do szału. 

Min. Wyszyński zaznacza, że pod- 
żegacze wojenni Śpieszą się, ponie- 
waż zdają sobie sprawę z tego, że 
czas jest przeciwko nim, że siły po- 
koju i demokracji wzrastają szybciej, 
niż ciemne siły reakcji i agresii; 

W takiej atmosferze, którą zatru- 
wają podżegacze wojenni, nie ma 
mowy o pomyślnych skutkach pracy 


Należy atmosferę uzdrowić, Nie wol- 


no dopuścić da tego, aby ludzie obłą- 


zła wyjątkowo żywy oddźwięk wśród | od Polski Ludowej do Bocjalizmu*, 


S$erdeczna wymiana depesz 


z okazji Światowego Dnia Młodzieży 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
4 rocznicy Światowej Federacji Mło- 
dziczy Demokratycznej i światowego 
Dria Młodzieży, ZMP wysłał do po- 
śtępowej młodzieży krajów demcekra- 
cji ladowej depeszę następującej tre- 
ści: 


„Z okazji Światowego Dnia Mło 
dzieży, Antyfaszystowski Komitet 
Młodzieży Radzieckiej , przesyła 
gorące pozdrowienia młodym bu- 
downiczym Nowej Polski. 

Życzymy Wam, Dradzy Przyjar 
ciele, najlepszych sukcesów w Wa 
Pa pracy i w walce, 

iech żyje i krzepnie brąterska 
przyjaźń i współpraca między miło 
dzieżą radziecką i polską!“ 
Podobne depesze nadesłały związki 
postępowe młodzieży węgierskiej, ru- 
mnńskiej, albańskiej oraz postępowa 
młodzież niektórych krajów kapita- 
listycznych, 


20 listopada — 


„Życzymy Wam dalszych suk- 
cesów w rozwoju Waszych orga- 
nizacji młodziężowych i w pracy 
dla dobra mas praeających. 

Idąc za przykładem wielkiego 
Zwią+ku Radzieckiego i ucząc się 
z doświadczeń Komsomołu, mło- 
dzież polska jest zawsze z Wami 
w wa.ce o pokój i w budowaniu 
socjalizmu w naszych krajach. 

Niech żyje jedność postępowej 
młodzieży całego świata! Niech 


żyje nasza bohaterska Światowa z «64 

Federacja Młodzieży Demokra- D Artyl SRR 
Hedera „Dniem Artylerii" w 
Antyfaszystowski Komitet Mlo- MOSKWA (PAP)—Rada Ministrów 


dzieży Radzieckiej przesłał do mło- 


dzieży 


rólzina Rokossowskich, Pamiętam czytamy: 8 


ZSRR postanowiła przenieść obchód 


polskiej depeszę, w której | „Dnia Artylerii” z 19 na 20 listopada 
i br. 


„|podżegacze wojenni kontynuują swą 


kampanie ì występują przeciwko 
wnioskom radzieckim, korzystając 
mi.in. z pomocy delegacji kuomintan- 
gowskiej i kliki titowskiej. Skutkiem 
cej kampanii jest fakt, że odezuwa 
się jeszcze psychozę wojenna w Sta- 
nach Zjednoczonych i w niektórych | 
innych krajach. 


Oszczercze insynuacje 
ang'osaskich polityków 
Mówca przypomniał, że sygnał 1o 

ataku przeciwko propozycji radziec- 
kiej dat minister Bevin, który w znie 
kształconej formie przedstawił ra: 
iziecką politykę zagraniczną, po 
czym usiłował uzasadnić takie posu- 
nięcia, jak agresywny pakt atlantyc- 
ki, pakt brukselski, wyścig zbrojeń, 
rozbicie Niemiec. 

Mówea przypomina, że Bevin w 
wystąpieniu swym starał się zrzucić 
ua Związek Radziceki odpowiedzial- 
ność za tzw, kryzys w Berlinie. A/ 
przecież wiadomo powszechnie; że i 
właśnie Amerykanie i Anglicy wywo- 
łali tzw. kryzys berliński, przy po- 


mocy którego chcieli zamaskować 
swą politykę rozczlonkowania Nie- 
miec. 


Panu Bevinowi te fałszywe argu- 
renty i oszczęrcze insynuscje były 


kuni lub nawpół obłąkani igrali 


z ogniem, 
USA gromadzą 


bomby atomowe 

Min. Wyszyński przystąpił z kolei 
do omówienia problemu zakazu broni 
atomowej i ścisłej kontroli nąd wy- 
konywaniem tego zakazu. Taktyka 
USA polegała i polega na zwiekaniu 
i przeciąganiu dyskusji nad rozwia- 
zaniem problemu atomowego. Takty- 
kę tę wyjaśnia oświadczenie przewod 
nieczącegó anierykańskiej komisji 
energii atomowej Lilienthala, który 
stwierdził wręcz, że Stany Zjedno» 
czone gromadzą bez przerwy bomby 
atomowe. 

Rzecz jasna, że w taklej sytuacji, 
gdy Stany Zjednoczone prowadzą po- 
litykę gromadzenia bomb atomowych 
— nie można dojść do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi w sprawie 

tkazu broni atomówej i na temat 
przerwania produkcji bomb atomo: 
wych. j 

Niewątpliwie stanowisko przedsta- ; 
wicięla USA Achesona cieszy się peł 
rym poparciem ministra Bevina i in- 
nych przedstawieieli bloku anglo- 


Organizacji Narodów cię 
i 


zbrojnych i zbrojeń o jedną trzecią 
— wszystkie te propozycje, które 
Związek Radziecki uczynił na prze- 
strzeni od 1946 do 1048 roku, mają 
na oku jeden cel: wzmocnienie poko- 
ju, zapewnienie bezpieczeństwa naro- 
dów. Temu samemu celowi służą wnie 
sione na obecnej sesji Generalnego 
Zgromadzenia propozycje delegacji 
radzieckiej o potępieniu przygotowań 
do nowej wojny io zawarciu paktu 
5 mocarstw w sprawie wzmocnienia 
pokoju. 

Rząd radziecki, mając na uwadze 
fakt, że główną odpowiedziająeść w 
dziedzinie utrzymania  międzynaro- 
dowego pokoju i bezpieczeństwa põ 
nosi 5 mocarstw — stalych człanrów 
Rady Bezpieczeństwa — pronenuię 
Zgromadzeniu Generalnemtu, by we- 
zwało tę mocarstwa do zgodnych wy» 
siłków w tym kierunku i do zawarcia 
pomiędzy sobą paktu w sprawie 
wzmocnienia pokoju. 

Delegacja radziecka wyrsża prze- 
konanie, że propozycje te sycikają 
sie z należytym poparciem ze strony 
innych delegacii. Delegacja radziec- 
ka jest przekonana, Że przyjęcie 
tyeh propozycji przyczyni się do 
mzmochienia pokoju, którego intere- 


saskiego. Nie zraża ich okoliczność, {som ma slużyć Organizacja Narodów 
że amerykański plan kontroli euer- |Ziednoczonych. 


uetrzebne dla zatrucia atmosfery po- 


Robotnicy rolni z majątków kościelnych i prywatnych 


uzyskają nareszcie dostęp do zdobyczy socjalnych 


WARSZAWA (PAP) — Związek 
Zawodowy Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych zawarł ostatnio umowę 
zbiorową dia robotników rolnych z u- 
żytkownikami majątków kościelnych 
w wojew. gdańskim oraz z właści- 
cielami prywatnych gospodarstw rol- 
nych w województwach: wrocław- 
skim. krakowskim. łódzkim i zdań- 


rowych, tysiące robotników rolnych 
z majątków kościelnych i prywatnych 
gospodąrtsw rolnych w tych woje- 
wództwach, korzystać będą z ta- 
kich samych praw, jak robotnicy 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
i uzyskają dostęp do zdobyczy socjal- 
nych, będących już ed dawna ndzia- 
łem innych robotników w Polsce, 


skim. 

Już uprzednio układy takie zawar- 
te z użytkownikami majątków kościel 
nych w województwach: warszaw- 
skim, poznańskim i krakowskim oraz 
z właścicielami prywatnych gospo» 
darstw rolnych w wojew, poznańskim 
i pomorskim. í 

Dzięki wprowadzeniu umów zbio- 


litycznej i odwrócenia uwagi opinii 
publicznej od wniosków radzieckich. 

Srgnał Bevina został podjęty przez 
innych przedstawicieli bloku anglo- 
azskiego. Delegat kanadyjski Pear- 
son wyzłosił przemówienie pełne 
bredni -o krajach dentokraeji ludo- 
wej, usiłniąc w ten sposób przesunąć 
na dalszy plan propozycje radzieckie. 
Zarzucił on delegacji radzieckiej, że 
jej wnioski mają charakter „propa 
gandowy', Jest to znany, nieprzęko- 
nywujący manewr. Propozycje ra- 
dzieckie — fo nie propaganda. 

Propozycje te opierają sie na fak- 
sach, 


iPod naciskiem postępowej onin 


ji 


Władzę USA zezwoliły na wyjazd do Polski 


16 więzionym greckim marynarzoem-dsmokratom 


NOWY JORK (PAP). — Amerykań- | 
ski Komitet Obrony Praw Cudzoziera- 
ców podał do wiadomości, że 15 grec 
kich matynarzy-demokratów, których 
zatrzymauły w ubiegłym tygodniu w 
celu deportacji amerykańskie włądze 
imigracyjne, otrzymało pozwolenie 
na dobiowolny wyjazd do Polski. 
Wśród nich jęst 4 marynarzy, któ- 
rych zabrano z okretów w: Nawvm 


Cyleanie i oduansportowano do No- 
wego Jorku dla wysłania do Grecji 
monarchc-faszystowskiej. Inni maty- 
narze byli więzieni na wyspie Ellis 
przeszło dwa miesiące, w ciągu któ- 
rych amerykańskie organizacje po- 
siępowe rozwinęły kampanię w ich 
obronie. 

Na wyspie Ellis znajduje się jesz- 
cze 16 marynarzy greckich 
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W wierności dla idei marksizmu-leninizmu 


tkwi miezwyciężona siła muszej Parmćii 


Końcowe przemówienie Przewodniczącego KG PZPR, tow. Bolesława Bieruta, wygłoszone na ill-Pienum KG PZPR w dniu 13 listopada 1949 r. 


jest wskazane popieranie ca-|nych, niezwykle cennych, ni*ak- 


"odiieżyszeł |. 

Plenum udowodniło z całą oczy- 
wistością, że odchylenie prawico- 
we i nacjonalistyczńe oraz ślepota 
polityczna i brak czujności to dwie 
strony tego samego zjawiska. Je- 
dno wypływa z drugiego, nawza- 
jem się uzupełniają. W gruncie rze 
czy zawsze odchylenie prawicowe 
j nacjonalistyczne musi się łączyć 
z brakiem czujności i ze Ślepotą 
polityczną, bo ono jest ślepotą po- 
lityczną. 

Weźmy np. zagadnienie, które 
ne było poruszone w dyskusji, 
względn'e było poruszone w spo- 
sób niejasny. Zagadnienie t. zw. 
„frortu narodowego", W okrese 
okupacji Polska Partia Robotnicza 
wysuwała hasło „froniu narodo- 
wego“ wąwalce przeciwko najeż- 
dźcy hitlerowskiemu. Czy hasło to 
było siuszne? $ 

Tow. Gomułka mówił, że on do 
tej pory n.e ma jasnego poglądu, 
czy to hasło było słuszne, czy tez 
n.esłuszne. 

Otóż, ne ulega wątpl.wości, że 
hasło „frontu narodowego” w wal- 
ce z rajeźdźcą hitlerowsk m było 
i słuszne ; konieczne. Ale sprawa 
„frontu narodowego" bardzo ści- 
śle związana jest z postawą klaso- 
wą w tym „froncie narodowym . 
Nie hasło było niesłuszne, a nie- 
słuszne było ześlizgiwan e s:ę po- 
szczególnych towarzyszy Z klaso- 
wej, proletariackiej postawy przy 
stawianiu tego hasła, Podstawą 
„frontu narodowego“ w okresie 
okupacji była walka z najeźdźcą, 
w której mogli iść wspóln e w je- 
dnym szeregu robotnicy, chłopi, 
inteligencja, drobnomieszczań- 
stwo. Oczywiśce górne warstwy 
kapitalistów i obszarrików, oli- 
garchia finansowa nie może tutaj 
wchodzić w grę, była ona bowiem 
sprzęgnięta szeregiem więzi i in- 
tereżów ź okupantem. 

N.gdy nie stawialiśmy hasła 
„frontu narodowego” inaczej, jak 
w sposób, który waże, łączy, je- 
dnoczy w walce masy proletar'ac- 
kie i mieproletariack.e, robotni- 
ków, chłopów, inteligencje, dro- 
bnom.eszczaństwo z wyłączeniem 
wielkich kapitalistów przeciwko 
nim į okupantowi. Hasło „frontu 
narodowego“ w tego rodzaju sy- 
tuacji jest słuszne, jest konieczne: 
My f dziś stawiamy — i słusznie 
stawiamy — w poszczególnych za- 
zgadnieniach hasło „frontu narodom 


wego”. W zagadnieniu walki o 
pokój, walki przeciwko wojnie, 
zainteresowani są robotnicy, chło- 
pi i drobnomieszczaństwo i zada- 
niem naszym jest wciągać wszysta 
kie te warstwy do wałki, do wspól 
nej walki pod : hegemonią klasy 
robotniczej, jako rajLardziej zde- 
cydowanej do walki, klasy, zdolnej 
realizować jasny program rewolu- 
cyjny. Istoine więc jest to, pod 
czyim kierownictwem, pod czyją 
hegemonia ma być „frónt narodo- 
wy 

Na czym polega oportunizn w 
zagadnieniu „frontu narodowego?“ 
Na tym, że traci on z widoku he- 
gemonię klasy robotn'czej. Tu 
tkwił bląd, tu tkwiła faktyczna po 
stawa oportunzmu. My i partie 
rewolucyjne na całym świecie ni- 
gdy ne stawiały hasła „frontu na 
rodówego* inaczej, jak rozumie- 
jąc go jako front, w któryra kie- 
rownikem, przewodnikiem, he- 
gemonem jest klasa robotnicza i 
partia robotnicza: Każdy inny spo 
sób pojmowania „frontu narodo- 
wego“ musi być oportunistyczny. 
Ten oportun'zm tkwa w postawie 
pewnej części towarzyszy, którzy 
potem zgrzeszyli i na szeregu in- 
nych ode nków pracy odchyleniem 
prawicowym, _oportun stycznym, 
nacjonal styczrrymi, W ich posta- 
w.e fałszywe podejście do „frontu 
narodowego“ było ta cechą, która 
doprowadziła ich do błędów. 

Muszę sprostować to, co mówił 
Gomułka, a co nie jest prawdą, że 
GL była organizacja samodz.elna 
w takim sensie, że Partia ne ma 
ła jakoby możności kierowania ną 
i kontrolowania jej działalności. 

Partia określała wytyczne i ca* 
ły kierunek działania GL. Gwar- 
dia Ludowa, a potem AL były 
formą „frontu narodowego ale 
kierownictwo w tym „froncie ña 
rodowym“ w walce, którą prowa- 
dziła GL było w rękach Partii. 
Kierownictwo Partii było powią- 
zane personalnie z dowództwem 
GL. Szef sztabu GL tow, Witold 
był jednocześnie członkiem sekre- 
tariatu KC. Jak można mówić w 
takim wypadku, że Parta nie 
miała możności kierowania i kon 
trolowania? Czym w takim ra- 
zie ona kierowały co robiła? 
Przecież walka z najeżdźcą h:tle- 
rowskim, to było główne zada- 
nie i główny kierunek naszej wal- 
ki przez cały okres okupacji. Ww 
szeregach GL. w. kierownictwie 


ANAA vw 


GL, w dowództwie GL byli prze” 
cież starzy komuniści na pierw” 
szych i najbardziej ważnych odcin 
kach walki, PPR-owcy. Jak moż- 
na więc mówić, że Partia nie mia- 
ła możności kierowania „albo kon 
trolowanią działalności GL? 


, Po co to się mówi? Po to. żeby 
się wykręcić, Jeśli tam byli ob- 
cy ludzie, wrogowie — mówi tow. 
Gomułką — to ja nie miałem nie 
z tym wspólnego. Czyż można w 
taki sposób tłumaczyć się? Par- 
tia poświęcała lwią część swojej 
uwagi działalności GL. Jeśli cho- 
dzi o sprawę agentury w GLi w 
Partii nie to jest tylko istotne, kto 
konkretnie wprowadził agenturę 
do GL i Partii. To jest istotne o 
tyle, że musimy wykryć i ujawnić 
te ogniwa, które ułatwiały wpro- 
wadzanie agentów. Ale od stro- 
ny politycznej istotna jest przede 
wszystkim metoda, która pozwala 


ła wrogim agenturom przedoste- j nych, 
od- |; środowisk, do określonych zja- 


wać się na poszczególne 
cinki pracy. Na jakie odcinki pra 
cy agentura wroga dostawała się? 
Na te odcinki pracy, które znaj- 
dowały się w rękach towarzyszy 
grzeszących właśnie ślepotą poli- 
tyczną, brakiem czujności, oportu 
niztmem, prawicowością, 


Metoda pracy, w której nikt 
mie czuję się odpowiedzialny za 
sprawdzanie ludzi, metoda pracy, 
w której najbardziej czułe instru 
menty oddaje się ludziom obcym 
i nieznanym, i nie sprawdza się, 
nie końtroluje się tych ludzi i 
ich oblicza — jest to metoda opor 
tunistyczna, szkodliwa, doprowa 
dzająca do ciężkich strat. BEZ 
USTAWICZNEGO I CIĄGŁEGO 
KONTROLOWANIA LUDZI W 
OGÓLE NIE MA  KIEROWNI- 
CTWA. 


Właśnie ta metoda, w której 
nie ma sprawdzania ludzi, w któ 
rej nie kontroluje się nawet prze 
szłości i oblicza klasowego ludzi, 
biorących udział w tej pracy, ta 
metóda jest ©oporiunistyczna, w 
tej metodaie leży źródło błędów 
i strat. Tow. Spychalski mówił 
nam o tej metodzie. Jego wystą- 
pienie było przykładem tej me- 
tody. Całą tę metodę cechowała 
oportunistyczna żywiołowość: 
samo szło, samo się robiło, ludzie 
się ustawiali tak jakoś sami, sa- 
mi narzucali swoje usługi, agen- 
tura zaś szczególnie usilnie narzu 
cała swoie usługi, w bardzo spry 


tny sposób narzucała te usługi. 
Z całej mętnej samokrytyki 
tow. Spychalskiego przebija jas- 
krawo właśnie ta żywiołowość, 
ten automatyzm, gdy nie wiado- 
mo, kto za co odpowiada i jak lu 
dzie wchodzą do aparatu, do naj- 
czulszege aparatu, jaki Partia po 


winna chronić, do jakiego ze 
szczególną czujnością musi się 
odnosić. 


Albo tłumaczenie tow. Gomut- 
ki; no cóż — ja zastałem takich 
ludzi, nie interesowałem się, kto 
i co, gdzieś tam słyszałem o ich 
kontaktach z AK, A po wyzwole 
niu tow. Gomułka mówi: ja życio 
rysów Lechowicza, Jaroszewicza i 
innych nie czytałem. Ja życiorysu 
Dubiela przy powoływaniu go na 
wiceministra — nie czytałem. 

Okazuje się, że ktoś inny ostrze 
ga: to nie tak, trzeba sprawdzić, 
zażądać trzeba objaśnień. 

Okazuje się, że sekretarz Partii, 


który jednocześnie jest ministrem 


Ziem Odzyskanych, który czyni 
prowokatora swdim zastępcą, po- 
wiada: Ja tego nie słyszałem, o 
tym mi nikt nie mówił, ja się nie 
pytałem, życiorysów nie czytałem. 

to macie metodę pracy. oportu* 
nistyczną metodę pracy. Oportu- 
nistyczna metoda pracy jest wy- 
razem oportunistycznego świato- 
poglądu. Jedno z drugim się łą- 
czy, jedno z drugiego wypływa. 
Jedno z drugim się nawzajem uzu 
pełnia. I właśnie w ten sposób, 
dzięki tej metodzie wyłazili na od 
powiedzialne stanowiska Lechowi- 
cze, Jaroszewicze, Dubiele i inni, 

Metoda była oportunistyczną, A 
metoda oportunistyczna odpowia- 
dała oportunistycznemu pojmowa 
niu „frontu narodowego”, oporiu- 
nistycznemu światopoglądowi, któ 
ry się przewijał jak bluszcz w sze 
regu wypadków, w całej pracy 
tow. tow. Gomułki, Spychalskie- 
go, Kliszko, 

Brak pracy zespołowej, brak po 
czucia odpowiedzialności zespoło- 
wej — to cechowało tę metodę pra 
cy. Najbardziej jaskrawym przy- 
kładem tego stylu pracy był fakt, 
że referat tow. Gomułki na Ple- 
num KC w czerwcu ub. róku zo- 
stał wygłoszony wbrew Biuru Po- 
litycznemu, przygotowany w skty 
tości przed Biurem Politycznym i 
nazajutrz tow. Gomułką powie- 
dział: „pominąłem Biuro Politycz- 
ne dlatego, gdyż wiedziałem, że 
Biuro Polifyczńe ze mną się nie 
zgodzi!” 

Ta metoda odpowiadała właś- 
nie tow. Gomułce, właśnie oportu 
nizmowi w działaniu, w pracy i 
światopoglądzie. Nie ma, towa- 
rzysze, oczywiście ślepoty jakiejś 
absolutnej, tzn, ślepoty na tę stro 
nę frontu i na tamtą stronę fron 
tu. Ślepota o której mówimy, 
ślepota oportunistyczna, była śle 
potą tylko na jedna stronę fron- 
tu. To była ślepota w stosun- 
ku dò określonych klas społecz- 
do określonych grup 


wisk, a więc to była ślepota rów- 
nież w stosunku do „dwójkarzy*, 
co do których — powiedzmy jasno 
— towarzysze ci wyrażali takie po 
glądy: „no cóż tam „dwójkarz* też 
może się nawrócić i stać się du- 
brym działaczem. Kiedyś tam by 
li łotrami, ale po cóż się oglądać 
na przeszłość. Weźmy inny przy 
kład: ślepota w stosunku do dy- 
wersji, o której już także w swo 
im czasie mówiliśmy, do takieqo 


tworu jak CKL, Jasne jest, że 
CKL był wrogą agenturą. Przy- 


toczę  charakterystyczny doku- 
meńt z archiwum akowskiego, jak 
się odnoszono do CKL w obozie 
wroga. W tym dokumencie jest 
powiedziane: 
„wskazana byłaby pomoc RPPS- 
owi w jego walce z PPR“. To 
pisze, jeden sanator'i „dwój- 
karz'dodrugiego: „Musiałoby 
to być w taki sposób zrobione, 
aby nie skompromitować czyn 
ników oficjalnych, ani RPPS 
w oczach PPR. Już dziś PPR 
twierdzi, że RPPS, to jest robo 
ta BIP-y, 
Po wtóre wzmocnienie RPPS u- 
ważam za konieczne w tym ce- 


lu, aby poprzez bliskie kontakty, 


ewentualnie oderwać część do 
obozu naszego. Trzecie — centra 
lizacja (właśnie ten CKL) mo- 
że rzeczywiście wyrosnąć do 
czynnika  konkurującego z 
KRN, i w pewnych okoliczno- 
ściach przejąć jej rolę. Nie 


łej centralizacji, lecz samego 
RPPS, bo bez RPPS nie będzie 
centralizacji. Centralizacja jest 
potrzebna tylko jako agentura 
jako chwilowy czynnik. W 
ten sposób skończy swoją TO- 
bote i będzie niepotrzebna”. 

Dokument nosi datę 26` luty 
1944 r. 

Z teqo samego mniej więcej n- 
kresu, bo z 21 lutego 1944 r. ma- 
my drugi dokument, który omā- 
wia stosunki w PPR: 

„W Partii wytworzyły się dwie | 
frakcje: PPR i KPP. Nie są to 
frakcje w sensie organizacyjnym, 
lecz w znaczeniu pewnej postawy 
i różnicy pogladów na taktykę. 
Mimo tej różnicy żadnych jedrak 
zmian personalnych nie ma i nie 
może być mowy o rozłamie w 
oblicza zwycięstwa: zbliżającej 
się Armii Czerwonej, coraz wię- 
kszej przewagi czynnika KPP-ow- 
skiego w Partil. 

Istotną cechą frakcji PPR 
(przeciwstawionej w dokumen. 
cie KPP-owskicj frakcji) jest dą- 
żenie do wspólnego frontu naro- 
dowego, w którym obok PPR ist- 
niałyby również inne partie poli- 
tyczne, a więc tworzenie „Centro 
lewu“. i 

„Konċepęja ta nie odpowiada 
KPP-owcom. ich tradycjom i wzo 
rom sowieckim, opartym na jed- 
nej partii, na hegemonii oraz do 
puszczeniu innych grup wezpar- 
tyjnych*. 

Tak oceniał nas wróg į jak wi- 
dzimy oceniał on nas ze swego 
stanowiska bardzo trafnie A 
dzięki jednostronnej ślepocie po- 
litycznej, grupa oportunistyczna 
wprowadzała do Partii wahania 
ideologiczne w tym okresie cza- 
su i nastawiałą się na CKL. 

Nie bede cytował. ale bardzo 
bym radził towarzyszom na no- 
wo przeczytać w „Nowych Dro- 
gach“, co mówił sam tow. Go- 
mułka w: sierpniu - zeszłego roku 
w swoim pierwszym į drugim 
wystąpieniu na Plenum o tych 
zagadnieniach. Z tych wypowie- 
dzi wynika jasno, że w rozumie- 
niu przez tow. Gomułkę frontu 
narodowego nie było podstawowe 
go, zasadniczego rewolucyjnego 
stanowiska: hegemonii klasy ro- 
botniczej, I tu, proszę was, właś 
nie w tym oportuniźmie bardzo 
daleko posuniętym, który zatra- 
cił wroga klasowego; klasową po- 
stawę, tu tkwi przyczyna także 
dopuszczania do GŁ, do Partii, do 
naszego ruchu agentur obcych. 
Bo do tej agentury podchodzono 
właśnie nie z klasowego punktu 
widzenia. A jeśli zatracono klaso 
wą postawę, zginął z oczu wróg 
klasowy, to w konsekwencji rozu 
mowano: 

„No, cóż z tego, że Lechowicz 
jednocześnie był mężem  zaufa- 
nia delegatury, cóż z tego, że był, 
jednocześnie kierownikiem tzw. 
PKB, organizacji powołanej do 
walki z komunizmem?”, 

O tym, że on był w kierowni= 
ctwie PKB, tow. Spychalski wiej 
dział, Widzimy więc, że jak tylko 
zatracj się postawę klasową, to 
staje się wszystko jedno: jest 
front narodowy w ujęciu prawico 
wo -~ nacjonalistycznym. Taki 
„front narodowy“ może mieścić 
w Sobie wszystko, nawet „dwój- 
karzy* i rozmaite inne takież ele 
menty, Oto sedno rzeczy. 

Jaki był plan wroga? Plan wro 
ga polegał na tym, by przenik- 
nąć do poszczególnych ogniw or- 
ganizacji partyjnej, żeby zdobyć 
szeroką informację. Lechowicz 
zeznaje, że zawarł z gestapo umo 
wę o wydawanie w jej ręce 6 ko 
munistów w zamian za jednego 
człowieka delegatury, gdy ta 
chciała go wykupić z więzienia, 

Taka była cena, umowna cena. 
Po to potrzebna była szeroka in- 
formacja o naszej Partii. 

Wszyscy niemal „dwójkarze" 
plasowali się najchętniej właśnie 
w Wydziale Informacji. Celem 
ich poza tym było likwidowanie 
czołowych, bojowych działaczy 
Partii. 

Skutkiem ich działania było: 
zamordowanie tow, Nowotki przez 
prowokatora, areszt i zamordotwa 
nie tow. tow. Findera, Jasi For- 
nalskiej, areszt i zabójstwo tow. 
Janka Krasickiego, jednego z czo 
łowych, niezwykle utalentowa- 


tywniejszych działaczy mł azie- 
ży. ł 

Trzecim celem agentury „dwój 
karskiej* było torowanie drogi 
na przyszłość. Plan był obliczony 
na długą metę, liczono na wyko- 
rzystanie tych, którzy są mało 
czujni, albo dostatecznie politycz 
nie ślepi, 

Czy można w tych warunkach 
powiedzieć — jak to mówi tow. 
Gomułka z dużą śmiałością — że 
wróg nie mógł przeniknąć do k.e- 
rownictwa PPR? Ja sądzę, że sa- 
mo takie stwierdzenie jest najlep- 
szym dówodem ślepoty polity- 
cznej. 


Zobaczmy, jak zmieniała się kos 
lejno taktyka wroga w poszczegó|- 
nych latach w okresie okupacji. 
W 1943, r. wtedy, kiedy GL ma 
już duże sukcesy w walce z oku- 
pantem, powstaje tzw, PAL, jako 
dywersja przeciwko GL. Na czele 
PAL-u staje prowokator j agent 
Gestapo — Czarny, ; 

Dalej, w tymże samym roku po- 
wstaje dywersja w RPPS-ie. By 
ła to trock stowska dywersja. By- 
ła to dywersja, która na trzec m 
zjeździe RPPS doprowadziła do 
tego, że lewicowi RPPS-owcy z0- 
stali odsunięci od kierownictwa. 


Chodziło tu o to, żeby spróbo= 
wać poprzez trock:stowską nywer 
sję, tzn, dywersję polityczną wc'- 
snąć sę do ruchu robotriczego. 
Ryła to w najgorszym wydaniu dy 
wersja trockistowska. Wśród to- 
warzyszy RPPS-owców n.e odra- 
zu zorientowano się w chstexte- 
rze tej dywersji, Byli tacy, xtórzy 
nie decydowali się na podjęcie wal 
ki z tą dywersją. Tak było do 
utworzenia KRN. W okresie utwo 
rzenia się KRN towarzysze z RPPS 
utworzyli własną partię, która 
słusznie uważana była przez has 
za partię sojuszniczą. l 

Co się dzieje po utworzeniu się 
KRN — mówię ciągle o tej zmie- 
niającej się, giętkiej, niezwykle 
elastycznej polityce wroga właśnie 
w  agenturach i politycznych i 
szpiegowskich i rozmaitych innych, 
Ta agentura ma bardzo szeroki 
wachlarz, otacza ona RPPS, prze- 
dostaje się do Wydziału Informa- 
cyjnego GL, ma szeroki wachlarz 
i szeroki zakres działania, 

W 1944 r. przeciwko KRN pow- 
staje dywersja CKL. , 

A w 1945 r, po wyzwolenin, 
taktyka się zmienia, Pojawił się 
Rzepecki, kierownik WIN-u į zgia 
szał propozycje ugody, Polityka 
elastyczna — jak widać z tego 
wszystkiego — nie można jej z3- 
rzucić ślepoty politycznej! 

W 1946 roku stawka na Miko- 
łajczyka j na elementy prawicowe 
w PPS. 

W 1948 r. kurs na tarćia we- 
wnątrz PPR i na taki sposób zje 
dnoczenia Partii, który by zapew= 


ni} przewagę połączonym elemen- - 


tom oportunistycznym obu partii, 
Mówił o tym na obećnym Plenum 
tow, Cyrankiewicz, 

W 1949 r. ofensywa kleru, Ku- 
tacka próba przeciwstawienia, 
zmobilizowania wsi przeciwko spół 
dzielczości produkcyjnej, Taktyka 
wroga była elastyczna, zmieniała 
się, właśnie ślepota polityczna po 
magała tej taktyce wroga, 

Obecnie przedstawiciele odchy- 
lenia prawicowo-nacjonalistyczne= 
go chcieliby zamknąć się w mil- 
czeniu, Ale czy można milczeć w 
chwili, gdy Belgrad stał się ośro- 
dkiem imperialistycznej dywersji 
w obozie antyimperialistycznym ? - 

Przecież grupa prawicowo-nitcjo 
nalistyczna próbowała pójść na 
odsiecz titowcom, Przecież titowey 
nawzajem liczyli na tę grupę w 
Polsce, ! 

Czyż można milczeć kiedy w 
Londynie odbywa się konferencja 
ambasadorów amerykańskich z 
krajów demokracji ludowej, ma- 
jącą na celu usprawnienie metod 
szpiegostwa, sabotażu i dywersji 
w krajach demokracji ludowej? 
Czyż można milczeć, kiedy codzien 
nie głos Ameryki i BBC wysilają 
się na tumanienie mas pracują- 
cych operując często nazwiskiem 
tow, Gomułki, kiedy rceakcyjna 
część kleru prowadzi szeroką ofen 
sywę przeciwko Polsce Ludowej? 


Czyż wolno milczeć im, towa- 


rzysze? 


(Dalszy ciąg na str. 4-03) 


Nr 316 


iermości dla idei marksizmu-leninizmu 


ślewi miezwyciężona siła maszej Partii 


końcowe przemówienie Przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta, wygłoszone na ill-Plenum KG PZPR w dniu 13 listopada 1949 r. 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 


Dlaczego jednak, mimo zażartej 
walki przeciw nam wróg przegry 
wa? Dlatego, że działają i rosna 
siły, o których tak gorąco mówił 
tow. Czerwiński, że tradycje re- 
wolucyjne polskiej klasy robotni 
czej silniejsze są cd ceportunizmu, 
dlatego. że była kadra starych ko 
munistów, była Partia, która bro 
niła marksizmu. która potrafiła 
przeciwstawić się eportunizmowi. 
Dlatego, że była WKP(b), która 
zdemaskowała titowską agenturę 
Jugosławii i zaostrzyła maszą 
czujność. Były masy pracujące 
Polski, które walczyły o władzę 
ludową į nie dadzą jej sobie wy 
drzeć za nie na świecie! 

O wystąpieniach tow. tow. Go- 
mułki, Kliszki i Spychalskiego nie 
warto więcej mówić niż było po- 
wiedziane w dyskusji, Można tyl 
ko stwierdzić, że towarzysze ci 
nie okazal: się zdolni do zrozu- 
mienia źródeł swych błędów, że 
nie pomogli Partii w walce o wy- 
karczowanie wrogich agentur, że 
ich samokrytyka była wykrętna, 
a ich postawa antypartyjna, że 
nie chcą oni zejść ze swych po- 
zycji oportunistycznych i wrdł z 
całą Partią walczyć z niedobitka 
mi wrega klasowego. 

Towarzysze, czuińość o któ- 
rej mówimy i którą musimy 
zaostrzać i wzmacniać na 
wszystkich odcinkach naszej 
pracy nic nie ma wspólnego z 
nieufnością, z brakiem wza- 
jemnego zaufania w pracy i w 
walce. Na odwrót nasza pra” 
ca i wałka, jak również nasza 
czujność oparte sa na najgłęb- 
szej więzi, która łączy szeregi 
rewolucyjne i ich kierowniczą 
kadrę z klasą robotniczą, z ma 
sami pracującymi, z narodem. 
Fundamentem naszej ufności 
wzajemnej j naszej wiary w 

wycięstwo, to najwyższe od- 
danie sprawie wyzwolenia czło 

wieka pracującego. w u 

Sądzę, że “ Plenum obecne 
będzie miało wielkie, przełomo 
we znaczenie w działalności, 
w dalszym rozwoju, w dalszym 
wzroście naszej Partii. 

Co trzeba uczynić, aby 
uchronić Partię od niebezpie- 
czeństwa wrogiej dywersji od 
wewnątrz? — oto pytanie, któ 
re Plenum jasno postawiło 


kle ważne dla dzisiejszego eta 
pu naszej walki, 

Trzeba — PO PIERWSZE — 
aby Partia na wszystkich instan- 
cjach partyjnych od góry do dolu 
przyswoiła sobie głęboko analizę, 
przestrogi i wskazania obecnego 
Plenum KC. 

Trzeba — PO DRUGIE — aby 
przyjęte przez 3-cie Plenum KC 
wytyczne organizacyjne zostały 
doprowadzone do wszystkich o0- 
gniw organizacji partyjnej i jak 
najszybciej wprowadzone w ży- 
cie. 

Trzeba — PO TRZECIE — aby 
instancje partyjne od góry do do- 
łu przemyślały į ustaliły; kieru- 
jąc się wskazaniami obecnego Ple 
num, konkretne dla swego odcin- 
ka zadania i sposoby usprawnie- 
nia swej pracy organizacyjnej 
właśnie dla uchronienia Partii od 
niebezpieczeństw dywersji i prze 
nikania do niej wrogich agentur. 

Jakie zadania, jakie -sposoby 
należy wskazać w tej dziedzinie? 


Wzmocnienie  mobilizacyjności 
ï czujności kadr i szeregów par- 
tyjnych: i 


a) przeciwko wszelkim odchy- 
leniom ideologicznym i próbom 
osłabienia zwartości bojowej kadr 
i szeregów partyjnych, przez sia- 
nie zamętu w świadomości, przez 
nieuchwytne czasem budzenie 
wątpliwości w słuszność linii par 
tyjnej, 

b) przeciwko penetracji zamas 
kowanych wrogich agentur w naj 
czulsze ogniwa aparatu partyjne- 
go, państwowego, administraeyj 
nego i gospodarczego, 

c) przeciwko drobnomieszczań 
skim narowom _biurokratyzmu, 
filisterstwa, samozadowolenia, ku 
moterstwa, klikowości, dygnitar- 
stwa jako niebezpiecznym 
schorzeniom, osłabiającym czuj- 
ność bojową i hart ideologiczny 
u tej części odpowiedzialnych to- 
warzyszy, która przejawia skłon- 
ność do ułegania tym narowom. 

Co trzeba uczynić, aby wzmoc- 
nić czujność rewolucyjną kadr 


i szeregów partyjnych? — Aby 


przed Partią. Pytanie niezwy: 


położyć kres SZKODLIWYM NA 
STROJOM BEZTROSKI, samo- 
upojenia i samozadowolenia, w 
których pogrążyła się błogo część 
naszych towarzyszy postawionych 
na odpowiedzialnych odcinkach 
pracy politycznej, państwowej, go 
spodarczej i kulturalnej? 
1 należy postawić na należy- 
tym poziomie sprawę ideo- 
logicznego i politycznego wycho- 
wanią kadr partyjnych, pamięta- 
jąc, że najlepszą rękojmią czujno 
ści rewolucyjnej aktywu partyjne 
go jest: 
a) jego wysoki poziom 
giczny i 


ideolo- 
polityczny oraz stały 
wzrost tego poziomu, 

b) jak najbliższa, żywa, codzien 
na więź robotnicza, z masami pra 
cującymi, między innymi przez 
czynną pracę w organizacjach 
partyjnych, zawodowych i spo- 
łccznych, przez osobisty kontakt 
z szercgowymi członkami, przez 
codzienną o nich troskę. 

należy maksymalnie, wyko- 

rzystując jak najlepiej ist- 
niejące możliwości, rozszerzyć 
sieć szkolenia partyjnego — cen- 
tralnego i terenowego — oraz 
sieć kursów i referatów z zakre- 
su wiedzy politycznej, historii ru 
chu robotniczego i poszczególnych 
dziedzin teorii marksizmu - leni- 
nizmu, wykorzystując dla tego 
celu w najszerszym zakresie me- 
tódę wykładów korespondencyj- 
nych i radiowych. 

Wszystkie komitety partyjne 
od góry do dołu winny czuwać 
nad tym, aby cały aktyw partyj- 
ny, a zwłaszcza towarzysze, peł- 
niący te czy inne odpowiedzialne 
funkcje, włączyli się czynnie w 
dostępny dla nich sposób w akcję 
pogłębiania swej wiedzy marksi- 
stowskiej. 

Ułatwić w sposób zorganizowa 
ny — pod kierownictwem Wy- 
działu Szkolenia Partyjnego KC 
— pogłębione studia nad historią 
WKP(b) i międzynarodowego Tu 
chu robotniczego, pamiętając sło- 
wa z listu KC WKP(b), że: 

„znajomość I zrozumienie dzie 
jów naszej Partij jest najważniej 
szym Środkiem, niezbędnym do 
tego ,aby całkowicie zapewnić re 
wolucyjną czuiność członków Par 
tii“, (Hist. WKP (b), str. 371), 


| 3 trzeba aby komitety woje- 
wódzkie. miejskie į powia- 
towe, wnikliwie i systematycznie 
interesowały się pracą osób, zaj- 
mujacych stanowiska odpowie- 
dzialne w aparacie państwowym, 
gospodarczym i społecznym. 

Aby przy obsadzaniu nowych 
stanowisk sprawdzano najdokład- 
niej przeszłość i postawę politycz 
ną kandydata, 

trzeba wzmocnić odpowie- 

dzialność wydziałów perso 
nalnych za uporządkowanie i us- 
prawnienie ewidencji personalnej 
osób, zajmujących odvowiedzialne 
funkcje į; zobowiązać kierowników 
tych wydziałów do bezzwłocznego 
sygnalizowania kierownietwu par 
tyjnemu wszelkich niejasności, wy 
nikłych z tej ewidencji. k 

należy zachować jak najwyż 

szą rozwagę, przeciwstawia 
jąc się wszelkim pochopnym i nie 
przemyślanym rugom w stosunku 
do kadry starych specjalistów 
technicznych i bezpartyjnych fa- 
,chowców, jak również uczciwych, 
ichoć społecznie jeszcze niedosta- 
j tecznie aktywnych bezpartyjnych 
urzędników. Należy natomiast 
systematycznie sprawdząć i ewen 
i tualnie zdejmować z odpowiedzial 
nych stanowisk ludzi, którzy prze 
jawiają wyraźnie dwulicową dzia 
łalność, utrzymują stałe kontakty 

z wrogimi środowiskami, lub po- 
sługując się nawet legitymacją 
partyjną — uprawiają faktyczny 
sabotaż lub chytrze zamaskowaną 
dywersję na powierzonych im ed- 
cinkach pracy. 

6 wprowadzić we wszystkich 

ogniwach pracy dobrze 
przemyślaną i zorganizowaną kon 
trolę wykonania decyzji i uchwał 
kierowniczych organów Partii i 
Rządu — nie tylko po zakończe” 
niu zadania, ale i w procesie je- 
go realizacji. 

W tym celu wysłuchiwać syste 
matycznie sprawozdań  towarzy” 
szy odpowiedzialnych za wykona 
nie zadania i wnikliwie oceniać 
ich pracę. ARN 

7 przestrzegać, aby krytyka i sa 

mokrytyka zarówno od góry i 


o ile, oczywiście, nie posiada ona 
charakteru jawnie wrogej czy 
ukrytej dywersji. 
W tym celu otoczyć  równ'eż 
odpowiednią opieką i wziąć w o- 
chronę przed atakiem wrogiego śro 
dowiska — korespondentów pra- 
sy robotn'czej i chłopskiej, zabez 
pieczyć aby sygnalizowane przez 
nich spostrzeżenia były wn kliwie 
rozpatrywane į załatw ane w myśl 
nteresów państwa i klasy robotni 
czej, wreszc'e nagradzać ich za za 
sługi w ich pracy. 
g otoczyć wszechstror.ną uwa- 
gą ze strony całej Partii spra- 
wę szkolenia kadr technicznych i 
zawodowych, których wzrost wy” 
raźne ne nadąża za potrzebami 
rozwijającej się szykko gospodar- 
ki narodowej. a dobór właściwy 
tych kadr był dotąd traktowany 
chaotycznie į lekceważąco. Wzbu- 
dzić wieksze za nteresowani> tą 
sprawa ze strorv ZMP | orgzniza 
cji kobiecych. Ustalić planowa e- 
widencję młodych członków Par 
ti i zwlaszcza przodowników pra 
cy w kierunku planowej pomocy 
w ich szkoleniu i doszkalaniu tech 
n'cznym i zawodowym. 


Szczególną uwagą i op eką oto- 
czyć kadrę wysuwanych ra odpo 
wiedz alne stanowiska robotników 
i chłopów pracujących, przez zape 
wniene im systematycznej pomo 
cy i konsultacji ze strony wykwa 
Ifkowanych fachowców technicz 
nych i adm 'nistracyjnych oraz 
przez zorganizowanie i systematy 
czne pogłębian'e ich kwalif kacji 
oraz wiedzy ogólnej i politycznej. 


Trzeba pamiętać, że walka z sa 
botażem, szkodn'ctwem, dywersja 
wrogich, zamaskowanych agentur 
— musi iść w parze ze szkoleniem 
i wychowywaniem kadry odpowie 
drio wysoko- wykwalifikowanych 
techniczn'e ludzi spośród robotni 
ków i chłopów pracujących. od- 
danych całym sercem sprawie bu 
downictwa socjalistycznego, musi 
iść równ'cż w parze z wysiłkami w 
kierunku trwalego pozyskania dla 
naszej sprawy najlepszej kadry 
starej intel'gencji. Nasza walka, 
nasze budownictwo, nasze zadan a 
będą kulały jeżeli Partia nie be 
dzie czuwać stale, planowo, z całą 
energią i wnikliwością nad wy- 
chowaniem politycznym kadr par- 
tyjnych, nad nieustannym podno- 
szeniem ich poziomu ideowego i 
moralnego, oraz ich wiedzy mark 
sistowsko - lenirowsk'ej. Właści- 
wa, rozumna, troskliwa polityka 
kadr — oto najlepszy oręż w wal- 
ce Partij o czujność rewolucyjną. 

Przypomnijmy niezwykle aktu 
alne słowa tow. Stal:na: 


„trzeba nareszc'e zrozumieć, 

że z: wszystkich istniejących 
na świecie cennych kapitałów 
najcenn'ejszym i najbardz ej 
decydującym kapitałem są lu- 
dzie, kadry. Należy zrozumieć, 
że w naszych obecnych warun 
kach „KADRY DECYDUJĄ O 
WSZYSTKIM“, 


Jeśli będziemy mieli dobre 

i Iczne kadry w przemyśle, roł 

nictwie, w transporc'e, w ar- 

mi — to kraj rasz będzie n'e- 

zwyc'ężony. Feśli n'e będziemy 
mieli takich kadr — będziemy 
kuleli na obie nogi“, (Hist. 

WKP(b) str. 382). 

Musimy uprzytomnić całej Par 
tii, że ślepota polityczna to jedna 
z najniebezpieczniejszych odmian 
oportunizmu, tracąca z oczu ba- 
rykadę klasową i ułatwiająca wro 
gowi klasowemu skryte przejście 
na tyły walczących bojowników 
rewolucji. Nasze własne i bole- 
sne doświadczenia, które pozbawi 
ły mas wielu najlepszych i naj- 
zdolniejszych towarzyszy, histo- 
ria ruchu międzynarodowego 
i histeria WKP(b) uczą nas, że 
„bez nieprzejednanej walki z opor 
tunistami w swych własnych sze 
regach, bez rozgromienia kapitu- 
lantów we własnym swym środo- 
wisku, partia klasy robotniczej 
nie może zachować jedności i dys 
cypliny swych szeregów, nie może 
spełnić swej roli organizatora i kie 
rownika rewolucji proletariackiej, 
nie może spełnić swej roli budo- 
wniczego nowego społeczeństwa, 
społeczeństwa socjalistycznego”. 
(Historia WKP(b) — str. 406). 

Zastanówmy się, towarzysze, na 
czym polega siła naszej Partii i 
jej rosnący autorytet wśród mas 


od dołu rie była dławiona przez pracujących? Na tym, żeśmy nie 


czynn'kii osoby, których dotyczy,| dawali się zwieść na 


manowce 
przez kapitulanckie i oportuni- 
styczne koncepcje polityczne, że 
nie poddawaliśmy się nastrojom 
nacjonalistycznym, 

Czym chlub; się i ma prawo się 
chlubić polski rewolucyjny ruch 
robotniczy który szczycił się rów 
nicy wysoką oceną największych 
wodzów światowej rewolucji pro- 
letariackiej, uznaniem Lenina i 
Stalina? A 

Tym, że polska klasa robotnicza 
i przodująca jej Partia rewolucyj 
na wierna była zawsze, wierna 
jest dziś i pozostanie wierna nie- 
złomnie rewolucyjnym  idelałom 
fnternacjonalizmu proletariackie- 
go, że wysoko niosła sztandar mię 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących w walce z imperia- 
lizmem, że walczyła nieugięcie o 
jedność ruchu robotniczego, jed- 
ność tę zrealizowała i strzec jej 
będzie jak oka w głowie prze 
ciw wszelkim zakusom wro- 
gich sił, strzec jej będzie w walce 
z oporturrzmem i kapitulanc= 
twem, strzec jej będzie wzmacnia 
jąc nieustannie swą czujność re- 
wolucyjną i hart ideowy swych 
szeregów partyjnych. 


Towarzysze! 


Nasze Plenum przeszło pod 
znakiem wałki z brakiem czuj- 
ności, pod znakiem wałki o usu- 
nięcie źródeł tego braku czujno 
ści, pod znakiem walki z waha- 
niami ideologicznymi, z odchyle 
niem prawicowo - nacjonalisty 
c”nym, z wszelkimi próbami pe 
netracji obcej i wrogiej ideologii, 
które grożą dziś ruchowi rewo” 
lucyjnemu. 


Nasze Plenum przeszło pod 
znakiem twardej walki o usu- 
nięcie słabości i braków w na 
szej pracy partyjnej, pod zna- 
kiem ostrej samokrytyki, pod 
znakiem walki o szybsze dojrze 
wanie polityczne naszych mas 
partyjnych, o większą jeszcze o7 
fensywność naszej Partii, 


Z bezwzględną szczerością, 
a jak niektórym się mogło wy 
dawać, z brutalną szczerością 
odsłanialiśmy nasze bolączki, 
nasze błędy i nasze niedomaga- 
nia. 


Mieliśmy odwagę to uczynić 
w poczuciu siły i zwartości na” 
szej Partii, mieliśmy odwagę 
to uczynić ponieważ chcemy, 
aby nasza Partia była partią no 
wego typu, partią marksistow- 
sko - leninowską, partią, która 
jest i będzie wierną sojusznicz- 
ką naszej wielkiej bratniej par” 
tii — bohaterskiej Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), ponieważ nasza 
Partia kieruje się wskazaniami 
wielkiego wodza WKP(b) i Na- 
uczycieia klasy robotniczej całe 
go świata — tow. Stalina, 


Mówiliśmy o braku czujności, 
o błędach i o brakach właśnie 
dlatego, że chcemy jeszcze wy- 
żej podnieść sztandar naszej 
Partii, że dumni jesteśmy z jej 
dorobku, z jej przeszłości, że du 
mni jesteśmy z tego, że przezwy 
ciężając swe braki i błędy, gro- 
madząc coraz więcej doświad- 
czenia, potrafi ona wydobyć ze 


swych szeregów ofiarność bez“ 
graniczną i promienne bohater- 
stwo, potrafi wydobyć z klasy 
robotniczej hart niezrównany 
i entuzjazm, potrafi cały naród 
zapalić do twórczej pracy. Bo w 
czym tkwi wielka niezwyciężo* 
na siła naszej Partii? W wierno 
ści dla idei marksizmu-leniniz* 
mu i w nierozerwalnym związku 
z masami. 


Partia nasza czerpie 
i będz'e z jeszcze wię- 
kszą energią czerpzć 
swą siłę z niezawodne- 
go źródła, którym jest 
łączność z klasą robo- 
tniczą, z masami pracit- 
jącymi, z narodem po!- 
skim. Uczmy się towa- 
rzysze, mocniej, pełniej, 
jeszcze troskliwiej 
czerpać siły z tego po- 
tężnego źródła talen- 
tów, ofiarności, oddania 
—przez jeszcze głębsze 
powiązanie z klasą ro- 
botniczą i masami pra- 
cującymi. 

Wierni tej zasadzie 
zwyciężymy — towa- 


rzysze — zbudujemy 


w Polsce Socjalizm! 


Te domy—to symbol Polski Ludowej 


„Otrzymaliśmy klucze do lepszego jutra" e 


as 


stwierdzają chłopi 


ze wsi produkcyjnej — Konary 


Wszystkie domki odobne 


do siebie, jak krople wody. Nowe 


domki, SYMBOL NOWEJ POLSKI LUDOWEJ. Zapowiedź lepszego 


jutra WSI KONARY. Wsi oraz jej mieszkańców, 
w powiecie kutnowskim zorganizowali 


którzy pierwsi 
spółdzielnię produkcyjną, 


pierwsi rozpoczęli NOWE ŻYCIE. 


— Do niedawna jeszcze człowiek 
zginał kark pod batem dziedzica, 
A dziś spójrzcie — z dumą powiada 
tow. Karpiak, organizator spółdzie!- 
ni. Dziś tu żyją ludzie wolni, 
szczęśliwi, którzy wyszli z dwstr- 
skich czworaków, by budować nową, 
socjalistyczną Polskę. 


WIELKI, RADOSNY DZIEŃ.. 

Jeszcze kilka tygodni temu boga- 
ci chłopi z sąsiednich wsi, przejeż- 
dżając przez Konary śmiali się i mó- 
wili z przekąsem: Poczekajcie 
jeszcze trochę. Nie śpieszcie się tak, 
Pomrzecie, a nie będziecie mieli do. 
mów, zaś światło i radio zrobią wam 
ale... „w maju“. 

Członkowie spółdzielni produkcyj- 
rej nie zwracali uwagi na te urągo- 
wiska, Gospodarzyli wspólnie, siali 


i orali wspólnie. Wiedzieli, że wspól 
na gospodarka — to nowe życie. To 
kres czworaków dworskich. I docze- 
kali się. Nadszedł dla nich wielki, 
radosny dzień. 


KLUCZE LEPSZEGO JUTRA 


Łopoczą na wietrze biało-czerwone 
i czerwone flagi. Około 1000 osó5, 
zgromadzonych przed nowowybudo- 
waną wsią spółdzielczą, w skupieniu 
słucha słów tow. Jerzego Karpiaka» 
założyciela spółdzielni. 


Głos zabiera sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, tow. Kuliń: 
ski. — Gdy patrzymy na nową wieś, 
zdajemy sobie sprawę, że te nowe 
domy, wybudowane rękami robotni- 
ką i chłopa. stanowią widomy syw- 
bol nowej Polski Ludowej. To sym- 
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Ponad 700 dworców kolejowych 


odbudowano w 


MOSKWA. — W ostatnim czasie 
cddano w Związku Radzieckim do u- 
żytku ponad 700 dworców kolejo- 
wych, które uległy zniszczeniu w la- 
tach ostatniej wojny. W br. zostanie 
odbudowanych dalszych 100 dwor- 
ców. 

Nowe zabudowania dworcowe są 
piękniejsze i bardziej komfortowe, a- 
niżeli przedwojenne. Nowy dworzec 
w mieście Stalino w Donbasie jest 
kilkakrotnie większy od poprzednie- 
go dworca, zniszczonego w czasie 
działań wojennych. Zbudowano tutaj 
wielopiętrowy gmach z wielkimi po- 
czekalniami, specjalne pokoje dla pa 
sażerów z dziećmi, restaurację į ho- 
tel, 

Odbudowa cworca w Białogrodzie 
kosztowała około 6 milionów rubli. 
Na placu przed dworcem wzniesiono 
pomnik ku' czci generała Apanasien- 


Zw. Radzieckim 


ko, który poległ w bojach o wyzwo- 
lenie miasta. 

Wspaniałe, nowe budynki dworco- 
we wzniesiono między innymi na sta- 
ćji Walga — estońskiej magistrali 
kolejowej i na stacji Ługa — lenin- 
gradzkiej dyrekcji kolejowej. 


Nowa potężna 


elektrownia w ZSRR 


MOSKWA. — W tych dniach od- 
dano do eksploatacji w ZSRR potęż- 
ną elektrownię wodną, wybudowaną 
nad wysokogórskim jeziorem Sewan 
w Armenii. 


Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło w związku z tym ordera- 
mi i medalami liczną grupę budow- 
niczych, 


Wzrasta opieka nad zdrowiem 


mało i średniorolnych chłopów 


WROCŁAW (PAP). — W ramach 
opieki zdrowotnej nad mało- i śred- 
niorolnymi chłopami Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej przy współudzia- 
le lekarzy służby zdrowia wysłał w 
sezonie jesiennym na wczasy leczni- 
cze do tzdrowisk dolnośląskich 381 
chłopów woj. wrocławskiego. Ponad- 
to skierowano do sanatoriów w Za- 
kopanem 67 małorolnych chłonów za- 
giożonvch arużlicą 


Do prewentorium w Polanicy-Zdro- 
ju wyjechało ostatnio na 3-miesięcz- 
ny turnus leczniczo-wypoczynkowy 
blisko 40 dzieci najbiedniejszych chło 
pów. 

Na 30 kursach zorganizowanych w 
województwie przez zarząd woje- 
wódzki Zw. Sam. Chł. przeszkolono 
780 wiejskich przodownic zdrowia, 
które udzielają doraźnej pomocy le- 
karskiej chłopom dolnośląskim. 


bol ruchu łączności miasta ze wsią, 
zbratania się chłopa z robotnikiem. 

imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej życzę Wam, aby 
z tych nowych chat wyrosło nowa 
pokolenie, nie znające wyzysku 
ustroju kapitalistycznego, pokolenie, 
budujące nowe jutro wsi polskiej — 
Socjalizm, 

Zrywają się okrzyki na cześć Pol- 
ski Ludowej. Wspólnie manifestują 
swą radość członkowie spółdzielni, 
chłopi z Konar i okolicznych wsi, T9- 
botnicy z Żychlina i Kutna, oraz de- 
legaci z Łodzi, 

Dalej kojeno przemawiają: przed- 
stawiciel Woj. Zarz. Stronnictwa La 
dówego, przedstawiciel Zarz. Głów= 
nego ZSCh., tow. Potapczuk, który 
wręczył na ręce tow, Karpiaka kwotę 
70 tys, zł na budowę świetlicy dla 
wsi, sekretarz Komitetu Kolejowego 
z Kutna, tow. Pęczek, prźedstawi- 
cielka Ligi Kobiet Świętkowa, I wro- 


szcie podniosły moment  wręczenią 
kluczy, 
WE WŁASNYCH 
DOMOSTWACH 
— Wręczając wam klucze — mó- 
wi wicewojewoda Kucner — skła- 


dam życzenia, aby Ignęli do was ìn- 
ni chłopi okołicznych wsi, aby wasz 
przykład promieniował na cały po- 
wiat kutnowski, abyście wespół z ca 
łym narodem zgodnym krokiem zdą- 
żali do socjalizmu. 

Kolejno podchodzą: Jerzy Xar- 
piak, Jan Dziankowski, Michał Żar- 
nicki, Antoni Nowakowski, Franci- 
szek Karpiak, Janina Szymianiak, 
Bolesław Paradowski, 64-letni Igna- 
cy Kubiak, Stefan Adamusik, Alek- 
sander Grzelak, Józef Tufalski, Wa- 
lenty Sułkowski, Józef Jurkowski, 
Władysław Jurkowski, Anna Rych- 
lik, Tadeusz Grzymkowski, Wacław 
Drynikowski. Każdy z nich otrzy- 
muje klucze do własnego domu. Na 
twarzach ich maluje się radość, 
Wzruszenie dławi tow. Janinę Szy- 
maniakową, gdy w imieniu członków 
spółdzielni dziękuje za pomoc Rzą- 
du: 

— Te klucze do naszych nowych 
domów, są kluczami do nowego i lep- 
szego jutra naszej wsi spółdzielczej. 
Dziś zapłoną po raz pierwszy w na- 
szych chatach żarówki i zagra ra- 
dio. Rozpoczynamy nowe życie, 
I przyrzekamy, że my, kobiety, 0ę- 
dziemy pracować wespół z mężczyć- 
nami, budując szczęśliwą przyszłość 
naszej wsi i naszych dzieci, 

Orkiestra gra  Międzynarodówkę. 
Melodię podchwytują zebrane rzesze 
uczestników uroczystości, Niesie się 
gromko pieśń robotnicza, 

Dla chłopów ze wsi Konary rozpo- 
czyna się nowe, oparte na wspólnej 
pracy lepsze życie. Lepsze jutro. 

T, SZEWERĄ 
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-© strony, ułatwi pracę 


GŁOS PIOTRKOWSKI. 


konka Podac | gpiej kontrolować własną pracę 


pracownicy stacji kolejowej w Piotrkowie 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-67 Pogotowie lekarskie 
ul. Stalina 45 
10-70 Szpitął Św. Trójcy 


_ KINA: i 
Kino „Bałtyk“ — film prod. ra- 
dzieckiej „Spotkanie nad. Labą“. 


Kino „Polonia“ -- film prod: 
czechosłowackiej „Dni zdrady”, 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków; Al. 3:go Maja nr-4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15:qo-godz. 18, 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 3, 


postanowili 


Wśród pracowników służby mą 
newrowej stacji kolejowej w 
Piotrkowie utarło się przekona- 
nie, że wszelkie uchybienia przy 
przebiegu pociągów wynikają: z 
winy służby manewrowej stacji 
obcych. Często na-naradach wy 
twórczych winę za wszelkie nie- 
dociągnięcią . zwalano na prącow- 
ników stącji Łazy, Koluszki czy 
też Częstocnowy. Często zarzuty 
te były uzasadnione, mimo to jed 
nak w wielu wypadkach zapomi- 
nano o istniejących na- własnym 
terenie brakach. Głębsza analiza 
dotychczasowej pracy na ostat- 
niej naradzie wytwórczej wykaza 
ła jasno, że za mało zwracą się 
uwagi na własne błędy. 

"W dyskusji stwierdzono, że wie 
le bołączek, poruszanych na ostat- 
niej naradzie wytwórczej nie z0- 
stało w międzyczasie usuniętych. 
Wynikiem tego było to, że z wi- 
ny piotrkowskięh pracowników 


następowały opóźnienia pociągów. 
Mówiono na poprzedniej naradzie 
wytwórczej, że do smarowania 
łączników nie należy używać zbyt 
twardego smaru, poniewąż utrud- 
nia to pracę drużynom manewro- 
wym. Pomimo to, dotychczas nie 
zmieniono smaru twardego na 
lżejszy. Takich drobnych napo- 
zór usterek wyliczyć można by 
wiele. 

Przedstawiciel Wydziału Ruchu 
ob. Kożusznik zabierając głos w 
dyskusji stwierdził, że należy raz 
skończyć ze zwalaniem winy za 
popełnione usterki na obsługę in- 
nych stacji kolejowych. „Starajmy 
się — powiedział on — abyśmy 
'wszyscy na: swym odcinku pracy 
dobrze wykonywali swe obowiąz- 
ki, a wtedy całość będzie należy” 


cie funkcjonowała”. Również i 
pozostali dyskutanci - podkreślili, 
że należy dokładniej niż dotąd 


kontrolować własną pracę, a nie 


lutro zebranie aktywu prasowego 


W piątek. 13 bm. o godz. 17-ej 
w świetlicy Miejskiego Komitetu 
PZPR w Piotrkowie, odhądzie 
ae zebranie aktywu prasowego. 
Na zebranie winni się stawić kie 
rownicy i dyrektorzy, piotrkow- 
skich zakładów pracy i instytu- 
cji, przewodniczący Rad Zakłado 
wych, kierownicy świetlic fa- 
brycznych oraz wszyscy kores- 


pondenci „Głosu Piotrkowskie- 
go”. W zebraniu tym udział wez- 
mą również przedstawiciele Ko- 
mitetu Miejskiego i- Powiatowego 
PZPR w Piotrkowie. Ze względu 
na aktualne zagadnienia, jakie 
na zebraniu tym będą omawiane, 
obecność wyżej wymienionych 
obowiązkowa. 


Dzielnie się spisali pracownicy PPB 


Zakończono budowę nowoczesnego składu 


Centrala Zbytu Węgla postano 
wiła przystąpić we wszystkich 
swych placówkach do budowy na 
wocześnie ufządzóńych składów 
węgla, Pozwoli to z jednej stro- 
ny dor usprgwnienia rozdzigłu 
„czarnych didłnentów*, z drugiej 
; zątruänio- 
nym tam pracownikem_ęrazź po- 
zwoli niFAOnalne aeaa 
nie większych zapasów, 

Przed paru dniami rozpoczęto 
budowę takiego nowoczesnego 
składu w Piotrkowie. Roboty te 
prowadził piotrkowski oddział 
Państwowego. _ Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. Budowa była yro- 
wadzona . systemem szybkości9- 
wym. Do kopania fundamentów 


przystąpiono w dniu 2 bm, a już 


w dniu 15 bm. roboty były zakoń 
czonę. Uruchómienie składu, jak 
nas zapewnia kierownik piotr- 
kowskiej placówki Centrali Zby- 


y 


tu, ob, Szeffer, nastapi w dniu 
l grudnia br. 
Przy budowie zatrudnionych 


było 37 pracowników z piotrkow 
skiej placówki PPB. Nie żałowa- 
li oni sił i trudu, aby fa budowa 
prowadzona była sprawnie. 

Na szczególne wyróżnienie za- 


sługują «następujący pracownicy: 


murarz, Bolesław Raj i Stani- 
sław Bordo, którzy przeciętnie w 
ciągu dnia układalt “ponad 1.500 
cęgieł oraz majster cieśielski, ob. 
Józef Cieńkowski. Spośród robot 
ników zatrudnionych przy pra- 
cach zieranych wyróżnili się: 00. 
Stanisław Jarocki i Wacław Tere 
sik, osiągając przeszło 500 pro- 
cent przewidzianej normy. 

W dniu 15 bm. nastąpiło zakoń 
czenie robót. Na uroczystość tę 
przybyli dyrektor Centrali Zby- 
tu Węgla w Katowicach, dyrekcji 
oddziału łódzkiego oraz przedsta- 


Sulejów otrzyma lekarza-tentystę 


Jak już donosiliśmy, Sulejów 
nie posiada -dotychczas lekarza- 
dentysty. Powodem — brak odpo 
wiedniego mieszkania. 

Wobec licznych skarg ze stro- 
ny ubezpieczonych na brak leka 
rzą - dentysty.— dyrekcja Ubez- 
piecząlni  Spółecznej w Piotrka 


wie postanowiła interweniować 
u edpowiednich czynników o do- 
starczenie lokalu mieszkalnego 
dla lekarza. Z momentem zaiat- 
wienia tej sprawy, Ubezpiecza!- 
nią Społeczna zobowiązała się na 
tychmiast lekarza - dentystę skie 
rować do Sulejowa. 


|w Piotrkowie. 


węgla w Piotrkowie 


wiciel Komitetu Miejskiego PZPR 

Przedstawiciel 

CZW ob. Zawadzki w gorących 

słowach podziękował robotnikom 

zatrudnionym przy budowie za 

sprawne przeprowadzenie robót, 
"FE 


zasłaniać 

innych. 
W toku dalszych obrad wysu- 

nięto projekt aby zmienić skład 


się niedociągnięciami 


niektórych zmian manewrowych. | 


W sprawie tej zabrał głos tow: 
Królikiewicz zwrącając uwagę, że 
na niektórych zmianach dobrali 
się pracownicy, posiadający długo 
letnie doświadczenie służbowe, 
gdy tymczasem na innych zmia- 
nach znaczny jest procent praco- 
wników jeszcze dostatecznie wy- 
soko nie wykwalifikowanych. Nie 
więc dziwnego, że nowiejmsze nie 


mogą sprostać w współzawodnie- 
twie doświadezon pracowni- 
kom mającym wieloletnią prak- 
tyke. 

Aby szanse ` poszczególnych 
zmian w współzawodnictwie zespo 
łowym były równe, nałeży odpo- 
wiednio do kwalifikacji porozdzie 
lać poszczególnych pracowników. 
Przyczyni się to również zdaniem 
tow. Królikiewicza do podniesie- 
nia sprawności pracy. W ożywio- 
nej dyskusji uznano wniosek za 
słuszny i postanowiono wprowa- 
dzić. go w życie. 


W Sobakówku 


powstanie świetlica: 
i przedszkole 


| Z chwilą połączenia Chłopskie 
go i Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, nowowybrany 
zarząd Powiatowego Oddziału 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
w Piotrkowie poważnie wzmógł 
swą działalność. 


Obecnie w związku ze zbliżają 
cym się terminem Kongresu Zjed 
noczeniowego Stronnictw. Luda- 
wych, Zarząd Towarzystwa w 
Piotrkowie postanowił w najbliż 
szych dniach uruchomić przed- 
szkolę i świetlicę dla dzieci we 
wsi.  Sobakówek. Uroczystość 
otwarcia nastąpi w niedzielę, 27 
listopada br. 


Przy fabryce im. Waryńskiego - 
powstał klub nowatorów i racjonalizotorów 


W ostatnich dniach w Fabryce 
Okuć Budowlanych im. Waryń- 
skiego powstał trzeci z kolei w 
Piotrkowie Klub Nowatorów. i Ra- 
cjonalizatorów. Zaznaczyć trzebą, 
że załoga Fabryki im, Waryfńskie- 
go pierwszą podjęła apel, rzucony 
przez Zakłady Drzewne na Bugaju, 
by załogi fabryk piotrkowskich or- 
ganizowały u siebie kluby racjona- 
lizatorów. 

Zebranie organizacyjne, ną któ- 
rym wyłoniony został Zarząd Klu- 
bów Racjonalizatorów, miało uro- 
czysty charakter. W jednej z hal 
produkcyjnych zebralj się licznie 
członkowie Rady Zakładowej, 
członkowie pcdstawowej organiza- 
cji partyjnej, znani na tutejszym 


terenie racjonalizatorzy | prźodo- 
wnicy pracy, oraz Kierownictwo 
techniczne. 4 


Zebranie zagaił kierownik tech- 
niczny zakładu ob. Osiak, oznaj- 
miając, że załoga Fabryki Okuć 
podejmujące apel robotników Za- 
kladów Drzewnych, postara się © 
te, aby na tym odcinku przodo- 
wać, i 


tutejszej fabryce zrealizowano już! 
szereg pomysłów racjonalizator- 
skich, co w znacznym stopniu u- 
sprawniło produkcję i przyniosło 
duże oszczędności, Teraz, kiedy po 
wstał Klub Racjonalizatorów i No- 
watozów — oznajmiii robothicy — 
pomysły racjonalizatorskie będą 
szybciej realizowane. 


Z kolei przystąpiono do wyboru 
zanządu klubu. Przewodniczącym 
wybrany został znany na terenie 
Fabryki im, Waryńskiego raejona- 
lizator ob. Stera Antoni, wiceprze- 
wsdniczącym kierownik pro- 
dukcji Ryszard Osiak, sekreta- 
rzem — brygadzista na oddziale 
zawiasów, ob, Filip Cukrowski, 


Drużyny konduktorskie oszczędzają 


System oszczędnościowy zna- 
lazł neleżyte zrozumienie u dru- 
żyn konduktorskich stacji kolejo- 
wej w Piotrkowie. Konduktorzy 
piotrkowscy oszczędzają, na czym 
tylko mogą. Dbają przede wszyst 
kim oto, aby nie niszczył i nie 
marnował się tabor kolejowy. Przy 
pełnieniu swych obowiązków sta- 
rają się zwiększyć wydajność pra 
cy. 

Na ostatniej naradzie wytwór 
czej kolejarz Ratajczyk zapropo- 
nował, aby znieść system wydawa 


wadzić wydawanie nafty stosaw- 
nie do obowiązujących przepisów, 
to jest — kalendarza oświetlania, 
Dotychczas bowiem praktykuje 
się, że każdej drużynie konduktor 
skiej na wyjazd wydaje się jedna 
kową ilość nafty. Jest to niewła- 
ściwym, ponieważ zdarzają się 
wyjazdy, w czasie których praco- 
wnicy nafty tej w ogóle nie po- 


j trzebują, często natomiast zdarza 


się, że nie wystarcza ozneczona 
norma. Stosowanie się do kalen 
darza oświetleń zapobiegnie mar- 


W dyskusji podkreślono, że w! nia nafty na turnus służby, a wpro | notrawstwu nafty. 


Młodzież-i-robotnicy są gorliwymi. czytelnikami książek 


Znajdujemy się w bibliotece — 
czytelni łowickiego Zarządu Miej- 
skiego, odreśtaurowanej po znisz- 
czeniąch wojennych w 1947 roku. 

Obszerna Sala, przerobiona z ist 
njejących uprzednio trzech małych 


pokoików, zachwyca oko przyby- 
sza swoim wyglądem. 
Idealna czystość, estetyczne 


urządzenie wnętrza, skłania mimo 
woli każdego do pozostania w nim 
jak najdłużej, 

Przypuszczam, że na wszystkich 
cdwiedzających oddziaływać tu 
musj — promieniująca wokół at- 
mosfera spokoju i skupienia. 

Zagadnienie estetycznego urzą- 
dzenia takich jak ten ośrodków 
oświaty, niestety nie wszędzie jest 
doceniane. A szkoda, Inaczej pra- 
cuje się į uczy, w miejscu niena- 
gannie czystym, jasńym, do pewne 
go stopnia komfortowym, w któ- 
rym oko ludzkie spocząć może na 


mari 


„Związkowiec" rozbudowuje własny ośrodek sportowy 


W związku z projektem prze” 
dłużenia Parku Miejskiego i wią 
czenia do niego boiska sportowe- 
go, © czym pisaliśmy w jednym 
z ostatnich numerów „Głosu“ -- 
dowiadujemy się, że „Związko- 
wiec - Zryw“, który jest właści 
cielem wspomnianego boiska, no- 
si się również z projektem po- 
ważnych inwestycji na tym tere- 
nie. 

PIER NTE Z. DRZZ RÓ 

KOSZYKARZE „CONCORDIE* 

ROZPOCZYNAJĄ TRENING 

ZIMOWY 

ZS „Unia - Concordia* zak- 
traktowała „stałego trenera d!a 
swoieh koszykarzy. Jest to znany 
reprezentant Polski, Barszczew- 
ski, który  dojeżdźać będzie do 
Piotrkowa z Łodzi dwa razy w 
miesiącu. 

Treningi odbywać się będą w 
sali dawnego „Sokola“ w lokaiu 
"Tow. Rzemieślńiczego przy Al 
3 Maja 12. X 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą 
wydaną przez gm, Szydłów, Gro- 
chulski Apolinary. Piotrków: 336 


| 


Do powiększonego dwukrotnie | buny. 


parku wejdą obiekty sportowe z 
boiskiem i pływalnią. Kredyty 
na ten cel przyznało już Zrzesze 
nie Sportowe „Związkowiec 
klubowi piotrkowskiemu. 

W ramach tych „kredytów, wyno 
szących 26 milionów złotych, 
przewiduje się całkowitą przebu 
dową przestarzałych urządzeń 
pływalni, pogłębienie, powiększe 
nie i wybetonowanie basenu pły 
wąckiegc, budowę nowych szatni 
i urządzeń natryskowych oraz no 
wej skoczni. Na boisku powslą* 
nie nowoczesny tor żużlowy, boi- 
ska do piłki ręcznej i nowe try- 


Cały ośrodek sportowy 
„Związkowca*  oparkaniony bę» 
dzie estetycznym parkanem beto 
nowym, 

Otwarcie rozbudowanych obiek 
tów sportowych nastąpi w Tra- 
mach uroczystości 25-iecia istnie 
nia piotrkowskiego „Związkow* 
ca - Zrywu” (dawna „Skra*) we 
wrześniu 1950 r. i połączone bę- 
dzie z szeregiem imprez sporto 
wych, w których udział wezmą 
bratnie kluby „„Zwiąakowcą* ze 
wszystkich większych miast pol- 
skich oraz Kluby tej miary, © 
„Warta” poznańska i „Garbar- 
nia“ krakowska. 


Gedggowiedzi Redakcji 


PRZODOWNIK z huty „Horten- 
aja”. — Zapytuje nas czy może 
wziąć udział w mającej się odby: 
w dniu jutyzejszym odprawie ak- 
tywu prasowego. „Geu Piotrkow- 
saiego”. 

— Naturalnie, że tak. Na odpra 
wę tę niezależnie od koresponden- 
tów prasowych, dyrektorów, prze- 
wodniczących Rad Zakładowych i 
kierowników świetlic proszeni są 
również robotnicy, którzy mają 
zamiar donosić nam a swych osią 
gnięciach w pracy. 


. Zaznaczamy że odprawa odbę 
dzie się punkfualnie o godz, 17-e; 
w świetlicy Komitetu Miejskieg 
PZPR Al 3 Maja nr 4. 
HENRYK z ul. Słowackiego — 
Zapytuje co ma robić w wypadku 
gdy nie ctrzymał imiennego we- 
zwanią na Komisję Rejestracyjną. 
Przed kilkoma dniami podawali- 
śmy na łąmach naszego pisma, ŻE 
w wypadkach tych należy zgłosić 
się natychmiast do Referatu woj- 


-dukcjami 


szeregu, estetycznych  przedmio- 
tach. x 

Na przykład w omawianej. czy- 
telni na 
czących, politurowanych 
— stoją w wazonach. świeże, 
kwitłe żółte chryzantemy. 

Architektura wnętrza utrzyma- 
na jest w mieszanym stylu lugo- 
wym, 

Pomiędzy szeregiem okien, Za- 
słoniętych barwnymi firankami, 
zawieszono na ścianach jasno 
orzechowe półeczki, z których 
zwisają w dół zielone pnące rośli- 
ny. zwane popularnie „Jasiem“, 
Kilka lamp-pająków, skrzy się 
blaskiem  świecowych . żarówek, 
rozsiewających wokół matowe, ła- 
godne światło. Ściany biblioteki 
udekorowano kilkunastu obrazka 
mi o charakterze ludowym i repro 
drzeworytów dawnego 
Łowicza: Dopełnieniem miłej ca- 
łości jest potężny kominek, który 
bucha ogniem Ssmolnych szczap. 
Jedną trzecią sali zajmują półki 
biblioteczne; £zeregami, stoją jed- 
nakowo oprawione, czyste książki, 

Hanna Stępniewska — kierow 
niczka tej czytelni, opowiada mi 
o swojej pracy i wrażeniach z 
długiej trzydziestoletniej prakty- 
ki bibliotękarskiej. Pracy swej 
oddana jest całym sercem, Z każ 
dego jej słowa  wyziera wielkie 
zamiłowanie do placówki, która 
dzięki jej esobistej energii i wiel 
kiemu nakładowi wysiłku — stoi 
na takim, jal obecnie poziomie, 


roz- 


na każdym z sześciu błysz-| ników; stanowi uczącą ) 
stolików | dzież szkolna. Z kołej idą robotni- 


Pytam o czytelników i ich zainte 
regowanie sprawą książki. 

— „Większość naszych czytel- 
się mło- 


cy, rzemieślnicy, a na samym Koń- 


/|eu inteligencja pracująca, Czyte!- 


nikom z środowiska robatniczego, 
jak również młodzieży klas wstęp- 
nych poświęcam szczególnie dużą 
uwagi. W większości zdają się na 
moją opinię o książce i jak dotąd 
zadowoleni są z tych, które im po- 
leciłam przeczytać. Ostatnio zau- 
ważyłam b. duże zainteresowanie 
się literaturą radziecką, Książki 
W. Wasilewskiej Szołochowa, Gor 
kiego — rzadko kiedy leża na pół- 
kach. Również wielką poczytnością 
cieszą się dzieła Żeromskiego, Sien 
kiewicza, Prusa, Orzeszkowej i 
Rodziewiczówny, 

W czasje sześciu godzin codzien- 
nego wydawania książek, przewi- 
ja się przez bibliotekę od 80 do 
100 osób. nie licząc tych, które 
korzystają tylko z czytelni pism. 
Ze względu na trudności finanso- 
we, jlość dzienników i tygodników 
ograniczona jest do kilkunastu. 
Ale i to nie przeszkadza, że dzień 
w dzień wszystkie stoliki zajęte 
są przez pilnych czytelników, któ- 


Kurs ięzyka rosyjskiego 


W ostatnich dniach przy Po- 
wiatowym Oddziale Związku Na 
uczycielstwa Polskiego w Piotr- 
kowie zorganizowany został dla 


,— „Z przedwojennych  dźiesię-| ezłonków Związku kurs języka 
ciu tysięcy tomów — ‘opowiada rosyjskiego. 


ob, Stępniewska — pozostało za- 
ledwie około półtora tysiąca, Naj- 
cenniejsze książki jak encyklope- 
dig „Trzaski*. ,„Wielką literaturę 
powszechną: , ,„Dzieje Polski i jej 
kultury” i kilka z najwartościow- 
szych dzieł klasyków marksizmu — 
przechowałąm przez okres wojny 
u siebie. Dziś napowrót służą one 
ogółtwi społeczenstwa”. 

„Dzięki supsydiom Ministerstwa 
Oświsty i Zarządu Miejskiego 
powiększa Się z dnia na dzień 


trzy tysiące egzemplarzy, Katalogi 
prowadzone wg. systemu „dziesięt 
nego“, zawierają takie działy, jak: 
hełetrystykę, młodzieżowy, nau- 
kowy, sztuki piękne, życiorysy, 
historię, a nawet specjalny — cha 
rakterystyczny dla Łowiczą dział 
„Loviciana”, w którym zebrane 


Wykłady, prowadzone przez 
fachowe siły, odbywają się 3 ra- 
zy w tygodniu w świetlicy związ 
kowej przy ul. Legionów 3. 

Na kurs uczęszcza znaczna część 
nauczyciel; piotrkowskich. 


rzy w skupieniu i idealnej 
oddają się lekturze, 

Czym jest biblioteka miejska w 
Łowiczu dla jej czytelników, świad 
czą liczne słowa uznania, które czy 
tamy w wyłożonej tu księdze za 
żaleń . Oto, co pisze p. Dąbrow- 
ski: r 

— „Po ciężkiej pracy zawsze z 
prawdziwą przyjemnością spędza! | 
miłe chwile w Bibliotece Miejskie , 
dzięki zajmującej lekturze i nač- 
zwyczajnej uprzejmości jej Kic- 
rowniezki*. 


ELE ppp 5 


W dniu dzisiejszym odbędą się 
następujące zebrąnia podstawo- 
wych organizacji partyjnych w 
Piotrkowie: 

O godz. 16-ej zebrznie organ 
zacji podstawowej przy hucie 
szklanej „Hortensja.  Prelcgen' 
tow. Nowakowski, 

O godz. 16-ej zbiorą się towa- 
rzysze, pracujący w  piotrkowr 
skim oddziale Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. 
Prelegent tow. Czajkowski. 

O godz. 18-ej zebranie organi- 
zacji podstawowej przy Powiatu 
wym Związku Gminnych  Spól- 
dzielni Samopomocy Chłopskiej, 
Prelegentem będzie tow. Stug. 

Lo s 

W dniu jutrzejszym 0 godz- 
14-ej odbędzie się zcbranie orga 
nizącji podstawowej przy Fabry- 
cè Okuć Budowlanych in. Waryń 
skiego. Prelegent tow. Żóttowsiti. 
Obecność obowiązkowa. 

D godz, 16:ej zbiorą się towa 
rzysze, pracujący w Centrali Han. 
dlowej Ceramiki, Prelegent tow, 
Komornicka. 


Lecznica weterynaryjna stanęła pod dachem 


RAWA MAZOW, Rawa Mazo- 


ryjną, Budowę jej prowadzi PPB 
Nr 9 w Piotrkowie. Przy robotach 


*zatrudnieni są robotnicy rawscy, 


Przy budowie pracują dwie grupy 
murarzy, jedna grupa ciesielslra i 
jedna blacharska, Budynek w sta 
nie surowym wykonano już w 
100 procentach, Przyczyniło się 


|xowego przy Zarzadzie Miejskim | są wiaystkie pozycje odnośnie te- | do tego współzawodnictwo pracy, 


w Piotrzowia. 


zo miasta". 


prowadzone na budowie, Roboty 


rcoznoczęto 12 wrzoćnie kr, 1 ukoń 


stan | wiecką już-z początkiem roku 1950. czenie ich przewidywano w moru 
siblioteki. Obcenie liczy już prawie | otrzyma własną lecznice weteryna j 1950 roku, tymwas m 


Taro 2ne 
staną zakońogzone w styczniu przy 
szłegą roku; 

Początkowo do współzawadni- 
ctwa przystąpiły między sobą 
grupy murarskie. Zwyciężyła gru 
pa ob. Zielińskiego Władysława, 


zdobywając proporzec. Zespoły 
pracujące na budowie węzwały 
do współzawodnictwa załogę 


PPB w Tomaszowie Maz 


ciszy 


Wieści z kraju 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO NA POMORZU 
W PLANIE 6-LETNIM 


BYDGOSZCZ (PAP). — Pomorska 
Wojewódzka Rada Narodowa na o- 
statnim plenarnym posiedzeniu przy- 
jęła projekt 6-letniego planu rozbu- 
dowy przemysłu ludowego i arty- 
stycznego w Toruniu. 

Przewiduje się utworzenie 5 war- 
sztatów przemysłu odzieżowego, 5 
włókienniczego, 5 papierniczego, 3 
skórzanego, 1 szklanego (fabryka 
ozdób choinkowych) itd. 


60-LEINI TKACZ 
PRZODOWNIKIEM PRACY 


Na uroczystości wręczania nagród 
zwycięztum współzawodnictwa pracy 
w  Pańsiwowej Wytwórni Tkania 
Technicznych w Pieszycach, najwyż- 
szą premię pieniężną oraz tytuł przo- 
dównika pracy otrzymał 60-letni 
tkacz, Franciszek Skiba. 

Równocześpie nagrodzono premia- 
mi , pieniężnymi 24 uczestników 
współzawodnictwa indywidualnego 
oraz trzy zespoły produkcyjne, 


NOWE TRAKTORY 
DLA DOLNOŚLĄSKICH OŚRODKÓW 
MASZYNOWYCH 


W ramach kredytów inwestycyj- 
nych na IV kwartał br., dolnośląskie 
spółdzielcze ośrodki maszynowe otrzy 
mały 87 nowych traktorów, z czego 


4+494444404490900040090000009000090044 


PASSŁWUWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
uł. 11 Listopada 21, tel, 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Rełewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W.: Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od godz. 10 do 14-=2j 
i od godz. 16-tej, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
„Brygada  szlifierza  Karhana' 
punktualnie o godz. 19.15. 
Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw; waźne. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 
„Wzywa was Tajmyr“ godz. 19.30. 


„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 

„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
sektach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


ADRIA (dia młodz.) (Stalina 1) —- 
„A5-letni kapitan“ — godz. 16, 13, 
20 ! 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Arin 
ka“ — godz. 16, 18.30, 21 — film 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Wranciszkańska 31) — „Ma 
skarada* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 48% — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) — 
„Wyspa skarbów“ — godz. 16, 38, 
20 


MUZA (Pabianicka 178) — „Świat 
się śmieje” — godz. 18 ,20 — film 
dozwolony dla dzieci 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" — godz, 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńcy' — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka* 
godz. 16.30, 18.30, 2030 — film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nic 
nie wie“ — odz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) — „Urwis 
Gawroche* dla młodzieży godz. 16; 
„Wieś na pograniczu“ — godz. 15, 
20 — film dozwolony dla młodz. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po 
całunek na stadionie" — godz. 16, 
18, 20 — film dozw. dla młodzieży 

ŚWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 16, 18.30, 
21 — film dozwolony dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Arin: 
ka — godz. 15.30, 18, 20.30 — film 
dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników* — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 — film dozwolo- 
ny dla młodzieży 

WOLNOść (Napiórkowskiego 10) — 
godz. 15, 17.30, 20 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany” godz. 15.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony dla 
młodzieży 
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50*krajowej produkcji, marki „Ur-Ę 
sus”, pozostałe firmy „Zetor”, : 


BUDOWA KOMBINATU 
TUCZENIOWEGO 
Zarząd Okręgowy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Szczecinie 
przystąpił do budowy kombinatu tu-f 


czeniowego w gospodarstwie rolnymi 


w Kurowie, pow. szczeciński, obliczo- 
nego na tuczenie 3 tys. sztuk świń. 
Zabudowania, których koszt wy- 
niesie 112 milionów zł, są opracowa- 
ne według nowoczesnych wymagańj 


budownictwa wiejskiego, opartego! 
na wzorach radzieckich. 
Ukończenie budowy  kombinatuf 


przewiduje się na '15 stycznia 1950 r.% 


MIĘKSZE WYGRANE 


57 LCGB ERUH 
4-ty dzień ciągnienia Ill ei klasy 


Co słychać w boksie łódzkim ? 


Turniej o „Zlot 


jotworzy bogaty w imprezy sezon naszych pięściarzy | 
W 


Jnie. Sezon letni skończył się, a roz- jlckceważyć jego wieloletniej rutyny, 
Fpoczyna się tak zwany sezon zimo- 
wy, 
chodzi o Łódź, bywa zazwyczaj boks. 


daje się odczuć pewne odpręże- 


którego główną atrakcją, jeśli 


Wygrane po 1.600.000 zł padly na gPierwszą poważniejszą imprezą o zna 


NrNr 13969, 53077, 74955, 76854. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr 21057, 31101. 

Wygrane po 100.000 zł padły na § 
NrNr 15850, 70809, 79527. 


Wygrane po 40.000 zł padły naf 
NrNr 1872, 15885, 34808, 52995, p 
54488, 61685, 64174, 67830, 71402, $ 
36675, 94934, 

Wygrane po 16.000 zł padfy na 
NrNr 548, 8151, 8273, 58729, 9216, 
17085, 17107, 18831, 18689, 20554, 
22881, 25551, 26959, 29201, 37 
13520, 44651, 44819, 44922, 
19661, 55858, 57004, 58901, 59125, 
59331, 64786, 65339, i 
72740, 16693, 77776, 78145, Ę 
82044, 83094, 84130, 85160, 97971. 


CZWARTEK 17 LISTOPADA 
11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 


południowy. 12.25 Przerwa. 
Program dnia. 13.80 Muzyka oóbiado- 
wa. 14.00 Kroniką bułgarska. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Pielęz-| 
nujemy kwiaty w mieszkaniu”. 14.50 
(Ł) Muzyka rozrywkowa. 1450 (Ł) 
„Sprawy naszego miasta". 14.55 Kon 
cert solistów. 15.30 „Śpiewamy pio-$ 
senki“. 15.50 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(łŁ) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
Utwory fortepianowe. 16.45 (Ł) W 
audycji dla dzieci „O małym krasna< 
lu". 17.00 „Słuchamy muzyki”. 17.36 
Audycja literacką dla. świetlic mło- 
czieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa- 
ta“, 18.15 Koncert muzyki ludowej, 
18.40 „Wszechnica Radiowa* kurs I 
— wykład z cyklu: „Przyroda oży- 
wiona”, 19.00 „Jak pracuje Centralna 
Szkoła Prawnicza im, Teodora Dura- 
cza. 19,15 „Na ratunek“ — słuchowi- 
sko. 19.40 Muzyka. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Skrzynka muzyczna. 
2100 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Budapesztu, 21.40 „Niziny“. 
22.00 (Ł) Rozmowa o filmie, 22.12 
IŁ) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja do 
Czechosłowacji. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Fragmenty opery „Mignon“ A. Tho- 
masa. 24,00 Zakończene audycji i 
Ivmn. ; 


Hallo! Mówi Moskwa! 


„Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25.23 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 4 
1.115 metra. ; 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz lego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22,45 do godziny 23.29 


W, Ażajew 


` grze), 


ibędzie 


gczyński 
morze). Sznajder (Śląsk) oraz Wil- 
d-zek (Warszawa). 


czeniu ogólnopolskim będzie w Łodzi 
fturniej wag: koguciej, lekkiej, śred- 
niej i ciężkiej, 
F Rękawice", 


o tak zwane „Złote 


OBSADA TURNIEJU 
O „ZŁOTE RĘKAWICE* 


— Kogo ujrzymy w dniach 26 i 27 


itin. na ringu w hali ZS „Włóknia- 
Arza“? 


Wagę kogucią reprezentować ma- 


ją: Grzywocz (Śląsk), Kruża (Pomo- 


Liedke (Poznań), Kasperczak 
(Dolny Śląsk) oraz jako rezerwowi: 


Czarnecki i Żurawski. 


W wadze lekkiej łodzianin Debisz 
musiał stoczyć pojedynek 


z SŚadowskim (Szczecin), Piotrowskim 
(Pomorze) i żurawskim (Warszawa). 


W wadze średniej wystąpią: Kol- 


(Warszawa). Paliński (Po- 


W wadze ciężkiej ujrzymy: Szy- 
j Rutkowskiego 
Niewadziła i  Jaskólę 
(Łódź). Rezerwowym będzie Kostur- 
kiewicz (Dolny Śląsk). 


NASZE HOROSKOPY 


Jak widzimy. najlepszą obsada be- 


Adzie się mogła poszczycić przede 
wszystkim — waga kogucia. Mistrz 
Furopy, Kasperczak, będzie miał 


ciężką przeprawę z Krużą, Grzywo- 


jczem, a, może i z Czarneckim. „Zż0- 
ite Rękawice'* chyba jednak jemu się 
1 


ostaną.. W wadze lekkiej stawiamy 
na Debisza. Nie wydaje nam się, aby 
łodzianińowi mogli poważnie zagro- 
zié Sadowski, Piotrowski czy wresz- 
pie Żnraąwski. Ten, ostatni będzie, jęd- 
nak chyba najgroźniejszym jego prze 
ciwnikiem. 


„KOLKA“ BĘDZIE W OPAŁACH 


W wadze 
świadkami 


średniej możemy być 


a A Z w aa a. 


dzisiaj bardzo liczyć, ale nie możemy 


no i co tu dużo mówić, jego — -„zę- 
ba“ na młodszych przeciwników. 
W wyjątkowo dobrej formie „Kolka“ 
może triumfować w Łodzi;ale my je- 
steśmy skłonni przypuszczać, że 
„Złote Rękawice“ staną się łupem 
któregoś z młodszych zawodników, 
a mianowicie Sznajdra lub Paliń- 
skiego. 
CZY SZYMURA 
ZAGRODZI ŁODZIANOM DROGĘ 
DO „ZŁOTYCH RĘKAWIC“ 


W wadze ciężkiej mamy dwóch ło- 
dzian, Jaskółę i Niewadziłą, ale, nis- 
stety, na drodze do zdobycia „Zło- 
tych Rękawice stanie im.. Szymura, 
z którym jeszcze żaden z nich nie 
potrafił wygrać. Przypuszczamy 
więc, że i tym razem „Franuś* wyj- 
dzie cało z opresji, chociąż walki nio- 
że mieć ciężkie (Jaskóla, Niewadził). 


MECZ Z LUBLINEM 


Przyjrzyjmy się teraz dalszemu 
kalendarzykowi łódzkich pięściarzy. 
27 bm. nasza reprezentacja walczyć 
będzie w Lubliniez reprezentacją te- 
go miasta, Czwartego grudnia Związ 
kowiec-Zryw walczyć będzie w Łowi- 
czu z tamtejszym Związkowcem, ós- 
mego grudnia w Poznaniu reprezen- 
tacja naszego okręgu zmierzy się 
z reprezentacją Poznania, druga — 

+ 2 

walczyć będzie w Olsztynie, w Ozor- 
kowie, zaś w zawodach propagando- 
wych wystąpią „Ogniwo“ i „Baweł- 
na“, W dniu 11 grudnia ŁKS Włók- 
niarz w meczu propagandowym zmie- 
rzy się w Zgierzu z tamtejszym Włók 
niarzem, a 18 grudnia kędziemy znów 
świadkami zawodów propagando- 
wych. 


5 STYCZNIA. GOŚCIMY POZNAŃ 
, Poważniejs „ippze ,kędzieny 
dali NY Łodzi” k NR yR 


ogla zi dopiero stycznia 
1950 roku. W dniu tym w Łodzi roze- 
grany zostanie mecz międzymiasto- 
wy Poznań — Łódź, a druga repre- 
zentacja Łodzi walczyć będzie w tym 
dniu w Krakowie, lub Częstochowie 


największych niespodzia- z reprezentacją jednego z tych okrę- 


Skład i regulamin 
ligi hokejowej 


W związku ze zlliżającym się: se- 
zonem sportów zimowych Polski Zwią 
zek Hokeja na lodzie ustalił skład 
Ligi PZAL | regolamin rozgrywek 
mistrzowskich, 


Liga PZHL będzie się składać z 12 
klubów. Zaliczono, do uiej 8 zespołów, 
które w nb, roku zajęły w rozgryw:* 
kach mistrzowskich miejsca od 1 do 
8, Sa to: „Cracovia', „KTHS, „Legia“ 
(Warszsya); „Górnik (Giszowiec); 
„Stal* (Katowice);  „Piast* _(Cie- 
szyn); „Gwardia“ (Bydgoszcz), ŁKS 
„Włókniarz (Łódź), 

Ponadto do Ligi wejdą dwa kluby, 
które zajmą dwa pierwsze miejsca w 
t. zw. turnieju spadkowym, Do tur- 
nieju tego dopuszczono te kluby, któ 
re w ub. roku przegrały już w I min- 


idzie i nie doończyły rozgrywek ligo- 


wych: Pomorzanin (Toruń), „Gwar 
diá“ (Kraków), KRS (Mysłowice). 
AZS (Poznań), ZS (Lublin), „ken 
(Wałbrzych), „Stal (Siemitnowice) 
1 „Połonia* (Bytom), Turniej rozegra 


20 


ny zostanie w dn. 

w Katowicach. 
Dalsze dwi kluby, które uzupełnia- 

ją skład Eigi wyłonione zostanę w 


2 grudnia br. 


turnieju drużyn Asklasowych — mi- 
strzów poszczogólnych okręgów. Tür- 


niej ten odbędzie się w dniach 9—11 
grudnia w Katowicach. 

Utworzona w ten sposób Ligi 
PZHL podzielona będzie drogą loso- 
wania ua dwie grupy. Rozgrywki w 
każdej grupie odbywać się będą nn 
zasadzie „każdy z każdym (mecz į 
rewanż), Drnżyny, które w swoich 
grupsch zajmą dwa pierwsze miejsca 
wezmą udział w turnieju finałowym, 
który rozgrywany na zasadzie każdy 
z każdym (bez rewanżu) wyłoni mi- 
strza Polski na rok 1949-50. Pozosta- 
łe drużyny ustalą kolejność miejsc w 
Lidze w dwóch osobnych tuniejach. 

Po zakończeniu rozgrywek cztery 
ostatnie drużyny spadają do klasy A, 
a na ich miejsce wchodzą do Ligi 
PZHL — mitsrz i wicemistrz Polski 
w kłasie A, 


e Rekawice” 


+4: . . - > r + +s . . . . e + . + . 
chwili obeznej w sporcie łódzkim | nek. Na Kolczyńskiego nie możemy już | gów, Terminy: 6, 29 styczeń i 5 lu- 


ty przeznaczone są na zawody pro-| 
pagandowe. 26 lutego zobaczymy w 
Łodzi reprezentację Wrocławia, 


a nasz drugi garnitur walczyć będzie 
w Szczecinie. 


————— Ï A SR ć6ćmni PO 


MARZEC, KWIECIEX, MAJ.. 

Marzec upłynie nam pod znakiem 
indywidualnych mistrzostw okręgu 
seniorów (9, 10, 11 i 12). 19 i 26 ma- |f 
rzec zarezerwowano znów na zawody |E 
propagandowe i mamy już kwiecień, |% 
który upłynie nam znów pod zna- 


kiem „Pierwszego Kroku  Bókser-|4 
skiego* w Kutnie, Łowiczu, Skiernie 
wicach, + Aleksandrowie, . Zgierzu, 


Piotrkowie i Tomaszowie. W dniu 80,4 
kwietnia i 1 Maja będziemy świad- 
kami zawodów propagandowych, a 6 
lub 13 maja pięściarze nasi zakończą 
swój sezon na rok 1949-50. 


U.góry: Rozentuzjazmowany tłum unosi na ramionach. zdsbywcę:de- 
cydującej o zwycięstwie „Torpedó“ bramki — Ponomarewa. U dou: Po- 
nomarew na chwilę przed oddaniem decydującego strzału. 


n 


r LJ 
Przed meczem Węgry-Szwecja 

BUDAPESZT (obsł.wł.) Między- skich reprezentacji Węgier w przy: 
państwowe  spotkanię piłkarskie Wę-|szłym roku, Termin meczu Węgry — 
gry — Szwecja, które odbędzie się| Polską został ustalony "na dzień 11 
w niedzielę, 20 bm. w Budapeszcie, | czeryca w Warszawie, 
wzbudziło. wielkie zainteresowawie 
węgierskiej opinii sportowej. Skłań 
drużyny szwedzkej będzie *'prawdopo- 
dobuie nieca inny; niż w.  ostatdim 
meczy z Iiandią. Węgrzy zwracają 
sztzególną uwagę na bramkostrzelny 
atak Szwedów, Mecz wywołał również 


GLOS * 


Organ Łódzkiego Komiteto 1 Woje- 
wódrkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Pariii Robotniczej 

"Redaguj 
KOLEGIUM REDA CYJNE. 


wielkie zainteresowanie w „Szwecji, Teletowyć 
Świadczy o tym fakt, że drużynie to- Redaktor naczelny 6-14 
warzyszyć będzie do Budapesztu 10 Zastępca red. naczelrego 218-23 
dziennikarzy sportowych. Jak «wiado- zana mety R 
mo ostatnie spotkanie między obu wewń. 10 
drużynami, rozegrane - na. wiosnę w pal korepe ryj rante 
Sztokholmie, "zakończy ż ik: niczyc chłopskich oraz 
Sztokholmie,- zal ończyło się wynikiem redakiorów. grzetek. koien- 
remisgwym 8:2, nych 219-42 


= . .- Dział mutacji 2233-29 


'Dział miejski 1 sportowy. 254-21 


Na posiedzeniu Węgierskiego Zwiąż ott EET 
ku Piłkarskiego ustalono terminarz Dział ekonomiczny © 21-11 
międzynaredóowych spotkań piłkar- Dział fabryczny 216-19 | - 
Bi Dział rolny mia 
i * E a: 
Jutro mecz młodych talentów | czę. a Stora a 
pięściarskich Administracja i 260-42 


Dział? ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel. 111-30 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Red.: Łódź, Pioirkowska 86, 
rii-cie piętro, 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel 206-42, 


emmamma mue W e a a een pO 
D . 


W piątek, dnia 18 listopada br. o 
godzinie 19 w. hali sportowej na Wi- 
dzswie — ul. Armii Czerwonej 80-82 
pięściarze Widzewa skrzyżują ręka- 
wice z kolejarzami łódzkimi. 

Walka toczyć się będzie o mistrzo= 
stwo kłasy B. 


i przedstawiciele kołektywu budowniczych, Obecni byli 


py. Jak tylko zatrzymają — proszę uszkodzone miejsce 


Daleko od Moskwy 


Każdej chwili mogło się coś zdarzyć. Techniczne wa- 
runki dopuszczają przy próbach jeden procent rozerwa- 
nych połączeń. Jeżeli zaś tych połączeń w rurociągu są 

ziesiątki tysięcy, to setki mogą ulec rozerwaniu! Ale 

nie na próżno Umara Mahomet i: jego towarzysze dali 
słowo, że pracę swoją wykonają hez braków. Pod 
ciśnieniem siedemdziesięciu atmosfer tylko dwanaście 
połączeń popękało. Ile jednakże krwi popsuli sobie bu- 
downiezowie z powodu tych dwunastu połączeń! W ta- 
kim, wypadku pompy na sygnał podany z najbliższego 
kontrolnego punktu, przerywały pracę, robotnicy ząaczy- 
nali kopać i zastępowali uszkodzone połaczenia nowymi. 
Tak zdarzyło się dwanaście razy! W dwóch punktach 
nastąpiło zatamowanie. Dlugo męczyli się, ażeby usunąć 
przyczynę — musieli nawet przeciąć rurociąg, aż wreSz- 
cje wyciągnęli... grube drewno i snopek siana w ksział- 
cie korka. 

Przewodniczący Komisji Państwowej kazał puścić ro- 
pę. Pompy konczelańskie zaczęły działać i ropa z ogrom- 
nych rezerwuarów popłynęła rurociągiem... Płynęła na- 
przód, a za nią podążali autami członkowie komisji 


Batmanow, Ziatkow, Beridze, Umara, Tania Wasylczen- 
ko, Pietka Gudkin i Grubski, Karpow i Genek Pankow, 
Filimonow oraz Aleksy Kowszow — razem pięćdziesiąt 
osób. Auto prowadzili Smorczkow i Machow. W kabinie 
Machowa siedziała zamiast pomocnika Musia Kuczyna. 
Przejażdżka ta była peł radości i niepokoju. 

Już na lądzie, niedaleko Dolnej Sazanki, gdzie rybacy- 
ziomkowie Karpowa uroczyście witali budowniczych, 
pękło nagle połączenie! Ropa trysnęła przez szczelinę, 
wyrzuciła z wykopu warstwę ziemi i podniosła się ponad 
tajgę, zalała i zaplamiła- pożółkłe drzewa, suchą trawę, 
kolorowe jesienne kwiaty. Auto, w którym siedział Uma- 
ra Mahomet znalazło się najbliżej miejsca wypadku, 
Spawacz wyskoczył i pobiegł do miejsca, gdzie z ziemi 
walił słup ropy. 

— Nafta! Nafta! Patrzcie nafta! — wołał radośnie 
Umara, czerpiąc garściami oleisty płyn i chciwie wącha- 
Je. 

Beridze skoczył rozgniewany na spawacza: tu zda- 
rzył sie wypadek, a on dziwak tańczy. Ale Umara wy- 
ciągnął do inżyniera zabrudzone ręce i wołał: 

— Nafta, nafta! 

Beridze przyjrzał mu się uważnie i już się nie odezwał. 

— Iwanie Łukiczu! Natychmiast wyjeżdżaj na poste- 
runek kontrolny! — zarządził w międzyczasie Kowszow. 
— Niech telefonuja do Czongru. 'ażebv zatrzvmali vom- 


zabezpieczyć zasuwami. 

Po czterech godzinach ropa znów 
szyły dalej. ; y 
— Czego się tak cieszysz? — spytał Karpow Umarę — 
Tyle ropy na próżno się wylało, a ty się cieszysz. i 
Ropa wyłana to drobnostka, za to wiele radości — od- 
powiedział Umara. Widzę, że ropa jest w twojej wiosce, 

to znaczy, że wkrótce będzie w Nowińsku. 

Ropa dopłynęła do Nowińska siódmego dnia — 
czwartego listopada. Całe miasto wyszło do Adunu, aże- 
by ją przywitać. Wielotysięczny tłum zebrał się około 
rafinerii, Każdy chciał znaleźć się w pobliżu cysterny do 
której włączono odnogę rurociągu, 

— Kto ma odebrać naftę? — spytał Batmanow Pisa- 
rewa i Dudina, stojących obok cysterny. 

— Nięch przyjmą; wy, Umara Mahomet, Ziatkow, 
Karpow, Tatiana Wasylczenko, Terechow i Kapicyn, ro- 
botnik rafinerii, Ü 

W tym momencje w szerokim otworze odnogi: ukaza 
ła się ropa. Wytrysnęła cienkim, żółtym strumieniem, 
potem zaś lunęła czarnym potokiem lśniące kolorami tęczy 
Ponad Adunem rozległy się oklaski, Ziatkow wystąpił : 
tłumu, zdjął czapkę j ze szklanką w ręce zbliżył się do cys 
erny, Drżącą ręką podstawił ją pod strumień ropy. Na- 
czynie napełniło się. Ziatkow wytarł je czapką, ucałował 
i podał Pisarawowi. " D-05968 


popłynęła i auta ru- 


